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KOJU ZWY EZ 
ministra Spraw ZagranicŻnych RP 

munta Modzelewskiego na plenarnej 
sesji Zgro adzenia Generalnego ONZ w Paryżu 

Przemówie 
tow. Zy. -

PARYŻ, PAP. - Na czwartkowym plenar-1 ~adzi e !'.f in!s~ró'·" Spr":w Zagr~icznyc.h. Uwa-1 d~enie ic.h ~ealistyc~~go podejś~ia do. zagad 
nym posiedz.eniu Zgromadzenia Generalnego zamy row.~1ez, z.e tak ie roz.w~ązame Je5! mo: m~rua N 1em1ec choc1azby w koniecznosc.i r_oz 
ONZ wyctlosił przemówienie mln'ster Spraw z l! w.e. Dahsm temu wyraz JUZ na poprzedrne) mow c.zterech. mocarstw w. Moskwie. Faktow 

. " . ses F. tych nie obali mydlana banka mostu pow1etrz 
za.granicznych. R. P. Zy~munt Modzelew~k1.. neg~ - rezultat polityki jedn0stronnych pak 
ktorcgo obecrn wysłuchali z uwagą . Pon:ze] INICJATYWA RZĄDU POLSKIEGO Łów, wynikających z uchwal londyńskich. 
r1odajemy pełny tekst jego przemówienia: Późni e j, a mianowicie w lutym rb. gdy poja SIŁY KTORYM NIE ZALEŻY 

,.~a wstępie ~ imie~iu dele. a:ji polskie~ w'ła ~ię wyraźna groźba rozbicia Niemiec NA POKOJU W EUROPIE 
rhc1albym podz:ękowac rządowi l narodowi przez t. zw. proklamację frankfurcką, 6lwarza 
francuskiemu oraz paryżanom za umożliwie- JiJ<'q nowe państwo niemieckie pod nazwą Bi-

zon:i, rząd polski, zaniepokojony tvm faktem, 
nie odbycia trzeciej sesji Organizacji Naro- powziął iniCJalywę zwołania narady trzech w 

Nikt bowiem nie jest w stanie usprawiedli­
wić takich gospodarczych nonsensów jak do· 
starczanie samolotami węgla do Berlina. 
Wprawdzie SAMOLOTY TE WIĘCEJ Z BERLI· 
NA WYWIOZŁY, NIŻ PRZYWIOZŁY, ale mai 
nowania dóbr ekonomicznych nie może uzasad 
nić żadna racjonalna polityka, podobnie ~ 
nikt nie uzas.adni prób rozbicia jednego mia­
sta na różne systemy gospodarc:z.e, o różnej 

dów Zjednoczonych w Paryżu. Nie wątpię, Pradze. Wynikiem tych narad było ostrzezenie 
że atmosfera tego miasta o wspaniałych tra- przed niebezp ieczeństwami separatystycznej 
dycjach walki wyzwoleńczej, miasta., które drog, uregulowania · problemu niemieckiego. 
,..,;.e co to jest faszystowska agresja zbrojna, wybranej przez zachodnich sąsiadów Niemiec, 
przyczynł się do owocnych wyników naszych pchanych w tym kierunlrn przez interesy grup 

zza oceanu. Ostrzeżenia nasze nie były wzięte 
obrad. pod uwagę/ Przeciwnie, odbyły się narady 

Sprawozdanie sekretariatu na~zej organiza- londyńskie, które w wynikach sw~ ,lop10-
cii. za ubiegły okres obejmuje ogromną ilość wadziły do wyraźnego 10zbica Niemiec, two­
zagadnień. Delegac.fa polska ustosunkuje się rząc już na pierwszym swoim etapie ostre kan 

walucie, różnej administracji · itd. 

t.vlko do nif>których z nich, mających, we- flikty w Berlinie. 

PRÓBY TAKIE MOŻE CZYNIC TEN TYL­
KO. KOMU ZALEŻY NIE TYLKO NA ROZBI­
CIU BERLINA, ALE I NA "ROZBICIU NIEMIEC, 
KOMU JEDNAK ABSOLUTNIE NIE ZALEŻY 
NA POKOJU W EUROPIE. dług naszego zdania, znaczenie ogólne dla PROGRAM POKOJOWEGO ZAŁATWIENIA 

NAM, delegacji pol6kiej - a myślę, że i 
wszystkim, którzy odc-z:uli na sobie straszne 
skutki ostatniej wojny, a nowej wojny nie 
pragną - NA POKOJU JEDNAK .BARDZO 

~pra..,.,y pokoju i dla rozwoju naszej organi- SPRAWY NIEMIECKIEJ 
7-acji, 

KONIECZNOSC 
UGRUNTOWANIA AUTORYTETU ONZ 

Każdy obiektywny obserwator mógł zauwa 
żyć, te w okresie sprawozdiiwczym wzmo­
!_l:ł:i' się tendencje zmierzające do osłabienia 
nuloqtetu OrganizacJi Narodów Zjednoczo­
n.vch. Tendencje te wyrażają się ogólnie bio­
Tac w usilowaniu podporządkowania organiza 
cii interesom jednego mocarstwa lub pewnej 
grupy mocarstw. Wyrai.ają się również w bra 
ku poszanowania dla pow?.iętych zgodnie z 
Kartą uchwał naszej organizac)i, w nieodpo­
w iedzialnych dąi.eniach do jej reorganizacji. 
Zacząłem od tego, ponieważ chcę odra?.u pod­
kreślić, iż rząd polski stof nadal na stano­
""'·isku konieczności ugruntowania autorytetu 
Orl!'anizac.ii Narodów UednoC'zonych. 

W związku z tym, podobnie jak w ubie­
głym okresie. rząd polski będzie na obecnej 
sesji bronił Karty Narodów Zjednoczonych 
i każclego wysiłku, który zmierzać będzie do 
realizacJi wytkniętych . przez organizację ce­
lów a więc do uczynienia z organizacjf waż­
kiego instrumentu dla obrony pokoju na ca­
łym świecie. 

SPRAWOZDANIE TRYGVE LIE 
Sprawozdanie sekretariatu czyni n iedwuzna 

czn;e aluzje, iż zawieszenie działalno ści Rady 
1:mstrów Spraw Zagranicznych w sprawie 

N ·emiec stało 6i ę bezpośrednią lub pośredmą 
przyczyną prawie każdego martwego punktu. 
ka żdego rozczarowania z działalności ONZ w 
ub i egłym roku. N ie mówi jednak. że istotną 
przyczyną tego stanu rzeczy jest bezpośrednia 
konsekwencja odejścia od początkowych za­
sad współpracy, jaka się ustaliła w czasie po­
wstawania naszej Organizacji. 

SPRAWA NIEMIEC NALEŻY 
DO KOMPETENCJI 4-CH MOCARSTW 
Każdy, kto to sprawozdanie czytał. musi 

sl w; erdzi ć:, i.e nie wchodzi ono w meritum 
6pra wy. I słuszme, gdyż zagadnien ie pokoju z 
:Kiemcami nie leży w kompetencj i Orgamzacj i 
Narodów Zjednoczonych. Szkoda tylko, że 
~i>rawcrzdanie to mimo wszystko mówi o mo· 
zhwości p rzeniesienia tej sprawy na forum 
O~Z. Pozwók;e, że delegacja polska, reprezen 
tu1ąca kraj bezpośrednio sąsiadująQł' z Niem 
ca1!11 - kraj, który pierwszy padł ofiarą zbro' 
neJ agresji niemieckiej, zabierając głos na tym 
zgro madzeniu, nawiąże właśnie do tego mtępu 
1e sprawozdania sekr etariatu. 

Is to trne. sprawa rn emiecka jest sprawą pi er· 
wszo rzędnego znaczen ia dla sprawy pokoju i 
w Europ ie i na całym świ ecie. Dlatego każdy, 
~to chc.e trwałego pokoju, zainteresowany jest 
zywotnie w sprawiedliwym 1 trwałym uregulo 
waniu te j spiawy, a tym bardziej kraje sąsia­
dujące b ezpośrednio z Niemcami. 

Jeśli ch odzi o nas , o delegację polską . to 
staliśmy 1 sto :my nadal na s tanowisku, że ro2 
w: ązani e s pra wy Niemiec będzi e słuszne tylko 
wtedy, gdy będzie os iągni ęte p rzez porozumie 
n ie cztere<:h mocarstw, reore zentowanvcb w 

W odpowiedzi na tę politykę, rząd polski w 
porozumieniu z rządem Związku Radzieckiego 
zwołał KONFERENCJĘ OSMIU uint"'re<5owa· 
nych państw do Warszawy. 

Konferencja ta opracowała realny ro ram 
pokojowego załaitwienia 6prawy nie ieck!ej. 

Jak to wykazały dalsze wypadki, uchwały 
warszawskie nie straciły nic ze swej aktual· 
ności. Przeciwnie, nalazły one nowe potwier 

ZALEŻY. -
W czym bowiem tkwi J3tota rzeczy1 CELAMI DO ODBUDOWY ZACHODNIC!ł: 
Zawsze byliśmy zdania, że właśnie r~a.Uza- NIEMIEC. ZMIERZA ON DO ODBUDOW 

cja tak zwanego planu odbudowy Europy uja- TAKICH WASALNYCH NIEMIEC, KTÓREB 
wni najlepiej jego właściwi\ istotę. Ohzało ZDOLNE BYŁY 1 O PONOWIENIA SWOJE 
&ię, i to jest już dziś dla wszystkich jMne, I AGRESJI. 
że PLAN TEN ZMIERZA MIĘDZY INNYM! (Ciąg dalszy na 11tr. h!J 

Dzi' słraik pow .zechny w Francii 
jako wyraz protestu mas pracujących przeciwko reakcyjnej polityce rządu Queuille'a 
PARYŻ PAP. - Rząd francuski pod przewod I stią cen i płac. Posiedzenie .nie dało pozytyw- W całej Francji wzrasta w dalszym ciągtt 

nictwem premiera Queuille'a obradował do nych wyników i ministrowie rozeszli się nie niezadowolenie mas pracujących w zwląz..lcu ~ 
późna w nocy ze środy na czwartek nad kwe· powziąwszy żadnPj konkretnej uchwały. 

'Programem finansowym premiera Queuille'a.. 

Bestia łstwa Anglików na Malajach 
przedmiotem interpelacji w Izbie Gmin 

przewidującym zwiększenie podatków pośred• 
nich i bezpośrednich, taryf kolejowych, opłał 
pocztowych i telegraficznych, oraz cen niektó1 
rych artykułów monopolowych. W całym kra. 

0
_ ju odbywają się strajkd protestacyjne. W de• 

partamencie Meurthe et M'Jselle strajkują. 
LONDYN, PAP. -:- Na ostatnim posiedze- mym interesów monopolistów w dziedzinie 

niu Izby Gmin wniesiono kilka interpelacji w lowia i kauczuku. 
sprawie sytuacji na Malajach. Następnie GaI!acher zainterpelował ministra wszyscy robotnicy przedsiębiorstw metalo~ 

wycb oraz wszyscy górnicy. W departamencie. 
Loirs trwa w dalszym ciągu strajk 150 tys!ęcy, 

rob o tników zrzeszonych w CGT, chrześcijań~ 

skich związkach zawodowych 1 w organizaci"? 
Force Ouvriere. Na znak solidarności praco-w. 
nicy elektrowni okręgu pary6k iego przerwali 
pracę na k ilka godzin. 

W odpowiedzi na oświa'dczenie ministra ko w sprawie liczebności wojsk brytyjskich na 
lonii Creech Jonesa o aresztowaniu 84 dzia- Malajach. Minister uchylił się od odpowie­
łaczy malajskich związków zawodowych, po- dzi, twierdząc, że uciZ:elenie informacji w tej 
seł komunistyczny G llacher ostro potępił po- sprawie naraziłoby jakoby na szwank intere­
stępowanie rządu P'artii Pracy, który, jak sy publiczne. Odmówił on również odpowie­
stwierdził, doszedł do władzy m.in. dzięki ru- dzi na pytanie posła komunistycznego Pira­
chowi zawodowemu w Anglii. ~ząd Partii tina, który domagał s ię wyj aśnień, ilu dzia­
Pracy nie powinien więc prześladować dzia- łaczy związkowych na Malajach zostało za­
łaczy związków zawodowych, broniąc tym sa- I bitych. 

W piątek na wezwanie Generalnej Konferle 
racji Pracy ma się odbyć w calej Francji mię• 
dzy godziną 4-tą a 6-tą po południu powszech• 
ny strajk protestacyjny. 

Prawicowy socialista Moch uzbraja bojówki de Gaulle'a Bevin wrócił do Paryża 
PARYZ PAP. Krwawe zajścia w Greno- gólnych miejsc'Jwościach powstały oddziały ~ . . . 

ble, spowodowane przez bojówki gaullistow- 1 pomocnicze do szczególnych zadań. W datki PARY.u, PAP. - M1mster spraw zagranicz„ 
skie .0dbiły się głośnym . echem w Z~roma- m inis~erstwa. spraw wewnętrznych w z:iązku nych Wielkiej Brytanii Ernest Bevin przy-4 
dzemu Narodowym •. g_cl~1e deputowani Du- z roz.iazdam1 de Gaulle'a przekraczają w• był w czwartek rano ponownie do Paryża, by 
four i Grimaud złozyh 1nterpelac1e Deputo- b i eżącym roku 10 milionów franków. Mochf . . . . · 
w~ny kom;i.nist!czny Duf0ur podkreśl i ł odpo przyznał wreszcie, że strzały w Grenoble by- wz1ąc udział w obradach Zgromadzema 0-t 
w1edzialnosc ministra spraw wewnętrznych ły oddane jedynie przez gaullistów. gólnego Narodów Zjednoczonych. 
Mocha, ujawniając fakt, że pol,cja nie aresz 
towała bojówkarzy. Deputowany ten zwró­
cił uwagę, iż p0dsekretarz stanu w minister 
stwie spraw wewnętrznych Marcellin jest 
gaullistą. Grimaud stwierdził ze swej strony, 
że w otoczeniu de Gaulla znajdowali się ofi­
cerowie żandarmerii, a bojówkarze r•nporzą­
dzali sam0chodami wojskowymi. 

W odpowiedzi na te interpelacje, minister 
Moch przyznał, że rząd przyd1Jelił de Gaullo 
wi 8 samochodów, 8 motocykli, 4 ciężarówki 
i 3 stacJe radiowe z obslugą pozostającą pod 
dowództwem porucznika żandarmerii. Ponad­
to de Gaulle otrzymuje 3 tysiące litrów ben­
zyny miesięcznie. 

Moch ujawnił istnienie służby porządko­
wej RPF (organizacj i gaullistowskiej), liczą­
cej 6 tysięcy Judzi w Paryżu i 10 tysięcy na 
prowincji. Służba ta jest zorganizowana w 
oddziałv oo 24 osoby. Oorócz tego w ooszcze 

Faszystowska zbrodnia w N. Jork 
Napad na przewodniczącego partii komunistyc~nej 

w Nowym Jorku - Roberta Thompsona 
NOWY JORK PAP. - Redaktor dziennika machu politycznego, ponieważ napas tn icy nl~ 

,.New York Daily Worker" Gates oświadczył do konali grab i eży. 
przedstawicielom prasy, że tr:z.ech n:ez.nanych Thompson jest jednym z 12 dzi a ł aczy Part.il 
ludzi napadło w dniu 22 września na pr.zewod· Komunistycznej S ~anów Zjednoczonych, prze.. 
niczącego parti i komunistycznej stanu New ciwko którym władze ame~ykańskie wszczęły 
York Roberta Thompsona i zadało mu ranę do~hodzeni e sąd.owe. W czasie wojny domo-­
nożem. Thompsonowi udało się dowlec do do- wei w H1szpan11 Thompson walczył w 6Zere• 
m . d · . 'ł d . _,_, 1 gach brygady 1m. Abrahama Lincolna przeciw 

u Je n~g~ z_:r~y1ic10. • ~ie UULie 0~ mu ko wojskom frankistowskim. Podczas ostatniej 
POD!ocy _ eKar::. IeJ._ ycrn ompsona nie za; wo jny służył on w stopniu s ierżan ta w armii 
graza mebezp:eczenstwo ameryk9ńsk1ej na Pacyfiku i został odznaczOofc 

Gilles oodkreśli!, że naoad ma charakter za- nv medalem za waleczność. 

• 



Dalszy ciqg przemówienia 
OPIEKUNOWIE 

REWIZJONIZMU NIF.MIECKIEGO 

~ ' w 
ministra Spraw Zagranicznych RP - tow. Zygmunta Modzelewskiego 

~wia.dczy o tym tolerowanie f zachęca.nie 
W strefach zachodnich rPwizfonistów niemlec­
Jdch, rekrut tlących się z szeregów hitlerow­
skich. Sv.'i.?.,dczy o tym i z.a.rzucenie sprawy 
demontażu fab!'yk wojt!nnych f z.nzucenie 
-.;prinuy rei)l'racjł I spn~·y dena.zyflkacjl. 

Wszystk-o to zmierza do jednego celu, a 
mianowicie do stworz0 nia z Niemiec uched· 
nich nT.ależn'rnego (Id Fiebi!' bastionu reakcji 
l r~1:viz.fonizmu - odekocznl na. której mogli 
by sit: op;7ef vudie({a<'ze wojenni w swoich 
pł~n:-ch porlb!'fo świata.. 

Jeżeli do te1to dodam~'. że w n;eco inne.i 
post'1ci ale pedobną polityke przeprowadza 
!!

0

1;' ł ą- J<>P"nii oraz. że w ~ze-egu inn:vcb lt·a. 
;Jżw fasz,·śl'i l 11b ich e.fl;'l'"l'i :m'!jdują <'oraz 
sz1>1-s~e J)QO?reie n tv('h ~nm~·ch c:i:ynników, 
to hędzie dla n'ls ja~ne. że w okrP.sie spra­
'''Ozdawc..,:rm mało zwl'ócono 11wągl na wy. 
!r.mtanle r<>zolu~.łl t'fruirł<>j !i""'jl Niirodiiw 7.fo· 
i!noozo11yrh, 7'.'!lec!\J'H!Pj wal hę z działa Jnofo!ą 
v~d+ ... !racz. it.·C'jen11ych. 

OBEC. A ~f:S1A ONZ MW"I nA(: OOPOR 
PODŻi:GAC:ZOM 'OJENNYM 

Myśle . :7.e obecna sesja zRjmie się tym za­
~adnieniem i;:runtownie. że wyjdzie ona z je­
dynie s>usz11f'!lo 7ało7.en ' a. a mianowicie: dą­

:7Pnle do poknfo mnsi ""-~ "" r:iać nlr ł:vllrn 
c>d mor„Inrv.o p1'łen\rnla nr(ł7,p<pczy W1'.irn­
l!VCh, ale Ml.IBi di:>dcr~ć c1o źródeł podżru­
n!a. do wojny, musi l'Ó"l'lti"ż dawae wyri1.źny 

cdp5r !rnłom zalnteresowan:vm w wojnie. 
0:-ganlzacja nasza moglabv w tej dz.iedzi­

nlr. czvnić stanowczo więcej, ni?: C1becnie . 
Czyż nn. nie byłobv plnse>n w' jPi d7.i1'1ł<ilności , 
f'\'3~h:v sir, b~n1zir.i 7..aintrresowała światow:vm· 

konsrresem intelekhtałisłów w obl'onle poko­
fo. odbJ"ł:vm niedawno w J>olskim mie!ide 
W'r0<>ławju? C?.yż ni!! powinna popierać ja.-
11n„ I w:yraźnte każdego szczerPJO ~slłku w 
wi:i.lce 11 woJn11? 

t-!IE WYKONANO IJCHWl\f.., DRUGIEJ SESJI 
O. N. :Z. 

Okres sprawozdawczy przynosi naszej Ot'· 

ganizacjl również wielkie rozczarowa11le w 
dz!ed:Unłe wykona.nia rezolucji ~ grudnia 
Hl~ r. odn-0śni~ rozbrojenia zarówno w st-o­
sun 1tu do broni atomowe.I jak i inne.1. 

szczepia11q oclpowiednimi doz-ami fałszywą o-I ko zbada gr łownie zagadn1Pnie rozbrojenia, 
pin i ę o tym, że wojha jest nieunikniona.,/ dla· nie przyjmi dpovvfednfe jasne J zderydown­
tego jesteśmy zdania, że obecna sesja nie ty/·, ne 1.0/eceni 

emonstracja naszej woli pokoju 
W związku z rozbrojeniem, a ramej jego I hecnych obradach, gdyby OrganJ.za.cja ncuza 

brakiem, nie chcę przypominać o tym, o czym głośno J bez zastrzeżeń słuszność tych 
mówiłem na zeszłorocznej sesji a miamowicie, zasad potwierdziła. Łatwiej wtedy będzie UZ)"' 

że kraj mój zredukował swój budżet wojsko· skać ciągle jeszcze krytykowaną jednomyśi' 
wy prawie do jednej trzeciej budżetów przed· notć wielkich mocarstw, J podstawę, na której 
wojennych. Mogliśmy to uczynić, bo POLITY· opiera się działalność n<l!zej organ}zacji. 
KĘ NASZĄ OPJERA 1Y I NA KONIECZNO· Przechodzę do niektórych innych zagadnień, 
SCI I NA MOZLIWOSCI UTRZYMANIA PO· o których mówi sprawozdanie sekretariatu! 
KOJU. Nie będę się specjalnie cz.atrzymywał nad wy· 

Oczywi<cie, mogliśmy to uczynić również dari.eniami :z terenu Azji, jakie w ostatnich 
i dlatego, że wychodZ'imy z założenia całkowi C'Ui&ach poza ~tanem wojny w Indonezji ogar 
tej moż!i v·qści w-spół-życia różnych systemów niają coraz to inne połacie krajów, w którYch 
goapodarczo • społecznycll i nie narzucenia narody dotąd uciskane upominają si ę o r.,....· 
nikomu naszych krytenów, jakkolwiek jesteś·' żne Jm prawo dn samoistnego określenia swe 
my przekonani o ich wyższości. go bytu. Przejdę natomiast do ,spraw, które 

D'lbrze bylobv dla autorytetu IlilS7.ej Organ!- były już omawi<ane na naszych poprzednich 
zacji, gdybyśmy te zasady stosownli w je; o· s&.;jach. 

1) Sprawa Grecji 
Sprawa grecka dyskutowana. jest od 6amego Słusznie więc odrruciliśmy na~ udział w 

początku iGtnie~ia naszej Organizacji. Już przy komi11ji 6pe<:jalnej dla Bałkanów, podobnie 
jej powstaniu deleqacja polska stała na eta- ja.1{ odrzucamy dyskusję nad sprawozdaniem 
nowisku, że naród gre::ki sam powinien decy· tej komisji, bo nie chcieliśmy w jakimk<>l· 
dować o swoim losie. Uważaliśmy i uważamy, wiek 6t<>pniu popierać polityki faterwencji na 
że należy z Grecji wycofać obce wojska i za· rze-OZ obcych, a nie greckich interesów. 
przestać interwencji z zewnątrz. Trzy lata ju:ii Nadal 6 toimy na stanowisku, ie tylko wy; 
toczą się w Grecji zacięte walki, rujnujące f · '6lc b · h 
kraj i pociągające za 60b!l ofiary, ~tlące w dzia co an_1e, .W.OJ • rytyjskic . i i?\erwencji ~me· 
siątki tysięcy istnień ludik ich. NIE POMOGŁY rykan_sKieJ moze przyczymć się do pokotu w 
FUNTY I DOLARY! AROD GREG:KI NIE Grecji. DOWóDZ1:WO DEMOKRAT-YCZNYCH 
CHCE SIĘ POGODZI(; Z NARZUCONĄ MU Z WOJSK POWSTANCZYCH JUŻ DAWNO DO· 
Z ZEWNĄTRZ DYKTATURĄ, wywołującą MAGA SIĘ POKOJU, ALE POKOJU SPRA· 
niepokoje na grankach z są-siadami, ze STRA· 1 WIEDLIWOSCI. Głos jego winien znależć po· 
SZNYM TERROREM I MASOWYMI EGZEKU· parcie w ONZ, iktórej główny cel właśnie na 
CJAMI i dlat~go końca walk nie widać. utrwaleniu pokoju polega. 

2) Sprawa frankistowskiej Hiszpanii 
Delegacja polska zwróciła się do ONZ z pro 

pozycją umieszc?:enia na porządku dziennym 
hecnej sesji SPRAWY HISZPANII FRANKI· 

STOWSKIEJ. Uczyniliśmy to z całą świado~ 
mością, gdyi autorytet naszej Organizacji wy 
maga jak na jbardzief skrupulatnego wykony­
wania uchwał, powziętych z.godnie 1 duchem 
Karty. 

Nie6tety, uchwały 1 <łn411. 12 grudnia 19415 :c. 
! z dnia. 17 listopad& 1941 r. nie :zostały wyko 
nane. 

W <>«tal!rloh czaeaoh mogliśmy nawet uob: 
Se'tW<>wać, te nlekt6rxy członkowie Organiza• 
cji .w sposób manifel!tacyjny dlł'ŻI\ do wzmoc· 
nietti.a. w Hi~'ZJ)anH fa.szystow6lciego reżimu. 
Nie czyni!\ tego bezinteresownie. Mógtbym 
przytoczyć dzlesi11tkJ przykładów penetr11cjl 

do Hiszpanii zarówno efonomicznej, politycz· 
nej, jak wojskowej, uogniającej i tak już 
zapalny ośrodek, stwonony przez faszystowską 
dyktaturę Franco. Chodz.i więc o &prawę po· 
koju. Awanturnictwo fa~zysto~kie było i na· 
dal pozostaje brzemieinne w niepożądane skut· 
ki dl.a pokoju. 
Myśl~. że obecna le!ja zastanowi - liłl powd· 
nie nad środkami, zmierzającymi do wyko­
nywania własnych postanowień odnośnie u­
sunlęcla pozostało~ci po reżimie hitlerowskim, 
którego „nowy lad" zawalił tlę w Europie 
po kl~~ce wojennej, ale którego ślady nadal 
Istnieją~ w Hiszpanii ku grozie szlachetnego, 
miłującego wolność narodu hiszpańskiego. 

nawet wbrew jej zasad."Jm, spmwo~danie se­
kretariatu o nlm mówi i właścivle co jest 
jeszcze bardziej dziwne mówi w !l.PO~ób pozy­
tywny. J>neciet już dziś wszystkim wiado­
mo że ma mi charakter przed~ wszystkim 
polityczny e. jego przesłanki ekonomiczne, ełu 
żące nie odbudowie Europy, u.lawnlły Już 

prawie sZYStlde wewnętr.:m11 11przecznoścl 
sameg@ pła.nu, a m.\n. ca-!kowl~ degra.dacj~ 
gospodarcza,. miast obiecywanej prężności e• 
konomlczne.f. 

Polska - Jak wiadomo - do planu tego 
nie przystąp;Ja. Nłe chc\el\§my I n!e chr.emY 
przykładać ~kl do odbudowy a.gres :'JIYCh 
Niemiec zachodnich, zależnych od woli han. 
kierów, gdyż Jesteśmy zn demokntyza.cją \11 

mlec. 
Właśnie fakt odrzucenia prze% nu planu 

Marshalla pozwom nam na ustalenie i na 
wykonywanie naszego wł:o,snego p(l\~ldego 

planu odbudo-wy. Podobnie rzecz ma si~ we 
wszystkich krajach, które do planu nie przy. 
siąpiły, Myślę, że z tą opinią zgodzi\ się przio1 
stawiciele ogromnej większości zebranych tu 
krajów. 

W swoich - widocznych dz!ś - bezpo~red­
nich skutkach PLAN TEN DZIELI EURO­
PĘ, a usiłuje podzielić nie tylko Europę na 
kra.Je różnych kat.egoryj. Wychodząc ze !IWO• 

ich celów politycznych usiłuje on regulować 
wymianę towarową międey Stanami Zjedno· 
czonymi i krajami marshallowskimi a wszyst 
kimi innymi państwami dążąc jtY1nocze6nle 
c~o uzyska.nia pełnej kontroli handlu między 
kra.farni, które przystąpiły do planu l\'larshal. 
la a kra.farni, które plan ten odrzuciły. Plan 
te~ wprowadza zatem w~zędzie system kra­
jów uprzywilejowanych i fYSkryminowanych, 
system towarów dozwolonych i niedozwolo­
nych do wymiany itd. itd. 

Oczywiście tego rodzaju 1ystem, dyskrymł­
nujący jedne kraje na korzyść Innych nie ma 
i nie może mieć nic wspólnego s lstotnyml 
celami gospodarczymi naszej organJzac,1, ja­
koteż podległych tej organizacit orgnnów. 
My chcemy wymiany gospodarczej „.e wezyst.. 
klml krajami, niez.aldnle od tego, czy~ ~ł~ 
znajdują na wschodzie czy na zachodzie, ale 
chcemy tej wymlan„ w wa.runka<'h r6wn~d 
I ncb&Wanla 11uwerennMC1l każdl'l'O • uesftlt· 
nlk6w. 

Przychod?:imy na tę se6ję bez żadnych P<>· 
zytyWD"'fCh wyników w tej tak niebywale ~a­
ż.nej sprawie, co gor6za, należy f:koMtatować, 
ż~ nawet te pierwsze kroki, które były poczy 
!tione w sprawie przygotowania gruntu dla 
rozbrojenia, zostaly całkowicie wnlechane. 
KOMISJA ENERGII ATOMOWEJ ZAWIESIŁA 
CAŁKOWICIE SWĄ PRACĘ. KOMISJA BRO· 
NI KLASYCZNYCH NIE DAŁA ŻADNYCH 
REZULTATÓW. 

3) Kwestia Palestyny MtĘDIYNARoooWY BANK ooounoWY 

Sprawa Palestyny zO!tała mdecydowana w Myślę, tr. rdyby 811rawę Z1lSfa.wM de..Z11ł&twfe - INSTRUMENTEM POLITYKI JEDNEGO 
uchwale drugiej sesji. n'a Judno~cl tydowskł~J i ara.bskłeJ, \4) w„. MOCAlłSTW A 

Gdyby miast torpedowJłnia tej uchwały w Hioby to jej na zdrowie. Plan podziału I dyskryminacji wpłynął r&w-
Wierzę. że obecna se~ja we:bnie to pod n-

ciągu sprawozdawczego okresu organizacja n!eż na działalność wielu organów podległych 
wagę i nie da s:ę sprowadzić ze słuazne3 dro. 

nasza zajęła się je' realizacją, to byłby to nasze.l organizacji. O Ile europejski! ltomi~ja 
gi pokojowego, ostatecznego r.ałatwienia spra-

już dziś napewno ogromny jej sukces, wzma- gospodarcza, walcząca z dużymi trudnoścla-
wy Palestyny i że ukoronowaniem jej będzie 

Czym można wytłumaczyć niepowodzenia 
tych kom:syj1 Myślę, że wystarczy spojrzeć 
na ciągle rosnące hudżety wydatków -tbrojenio 
wych w niektórycll państwach, wystarczy spoj 
rzeć na ciągle zwięk.!12.ające się bilanse zy­
sków bankierów z Wall-StrPf't, riaint.eres<>wa• 
nych w przemyśle zbrojeniowym, aby znaleź.<i 
wytłumaczenie niepowodzeń komi~ji rozbroje· 
niowej. 

cniający jej powagę. Niestety zamiast reali- ml, usiłuje pnyczynić się do wzmożenia wy. 
również przyjęcie pań~twa Izrael w poczet 

zacj! tej uchwały, obrońcy swoich ego- miany gospodarczej między tzw. Zachodem 
członków Narodów Zjednoczonych. 

istycznych prreważnle nafciarskich inte- i tzw. Wschodem Europy, o tyle nle można 
resów, przy pomocy różnych machina- PLAN MARSHALLA - tego samego powiedzieć o takiej organlza. 
cji usiłowali usiłują nadal storpe- PLANEM PODZll.l.J.J} EUROPY cji jak Miec:lz.ynarodowy B11nk Odbudowy \ 
dowal! powzięte uchwały 1 dlatego do tej po- Kilka słów na tPmat działalności naszej Międzynarodowy Fundusz Monetarny, któ-
ry nie ma jeszcze w Palestynie pokoju, - organizacji w dzledzinie gMpodarczej l spo- re dalekie sa od aktywn<>j działalności i co­
który je~t potrzebny zarówno żydow~kh.~j, jak lecmej. raz bl'!rdziej sta.J~ się lnstrumt>nłem poi!ty-

Ale nem się wydaje, ie tu, na tym Zgroma· 
dzeniu, nie ich głos winien decydować. Stąd 
pow in.i en wyjść głos, który by zagłuszył aa· 

i arabskiej ludności. Nikt bowiem nit> za- Mimo że tzw. plan ą_dbuoowy Europy, bar-

1 

kl finansowej w rękach jednP.go pań:stwa. 
przeczy, że żydOW!lUl' piińsłwo lr.nel pow- ozif'j znany jako plan Marshalla, pow tał po 
stało l fstnle.1e t wykM•de 11woją tywotność. \ za obrębem <iiiałal n ości · naszej Organizacji i (Dolrnńczen':! cia sir. 9 ej} 

Lerzy Korwi!! ss1 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Czy pa.n zdaje 

swoich prac? 
- Tak myślę. 

sobie spra ~ z wagi I piero wtedy Szymczyk pora.z pierwszy do­
strzegł przedziwne piękno Natalii. 
Był nieco wyższa od Andrzeja, 'Pięknie 

zbudowana, dojrzała całkowicie, pełna nie· 
zwykłego uroku kobieta, świadoma na do­
datek swych powabów. Piękna dodawały 
jej niezwykle harmonijne, łagodne ruchy i 
chód, przy którym biodra i piersi wprawia­
ły się w rytm dziwnie uwidoczniają.cy 
wspaniałą budowę całej postaci. Wyraz za.~ 
twarzy, a zwłas?.cza oczy, duże lecz nieco 
jakby skośne, zwężające się ku skroniom, 

- Czy nie uważa pan za wskazane za­
choiyać większą dyskrecję? Przecież bada­
nia balistyczne otacza każde państwo ści­
słą tajemnicą, a pan wygłosił nam wykład 
o swej pracy tak.„ no, public:imie, co jest 
w rażącej sprzeczności z praktyką, jaką 
stosuje się zwykle przy tego rodzaju bada­
niach. 

- Pan przesadza! - odpowiedział Ta· nęciły ku ru'eusta.nnemu patrzeniu. Tadeusz 
deusz. - d:oja. praca miała charakter dy- umiał ocenić urok tej kobiety, który nie 
plomowy, była jedynie egzaminem na sto- rzucał się wprawdzie w oczy, ale w spo­
pień inżyniera. Niczym więcej. sób dyskretny uczył, co to jest prawdziwe 

- Tak się panu zdaje, Widać. że doko- piękno ciała. Patrzył też bez maskowania 
nał pa.n czegoś ważnego w zupełnej nie· z prawdziwym zainteresowaniem. Pan Dar­
świadomości. re stwierdzil fakt ten z zadowoleniem, a 

Pan Darre kiwał głową niemal z niedo- pani Natalia uśmiechnęła się do Tadeusza 
wierzaniem, jakby dziwiąc aię czemua, Ta· w tańcu, lecz była w uśm1echu nieco smut­
deusz zaś stał nieco zważony i kwaśny, bo na i przez to właśnie zastanawiająca. 
mu ostatnie uwą.gi Darrego popsuły hu· Gdy Tadeusz, tak oczarowany nagle, sta.ł 
mor. Orkiestra, mały kwartet j:::zzowy, na- i wodził wzrokiem za panią Natalią, pod­
stroiła tymczasem instrumenty i rozpoczę· biegła do niego jedna z pań i zapytała: 
ła grać marsza na otwarcie tańców. - A pa.n nie ta11czy? 
Andrzej poprosił panią Grzybowską i wkrót Pociągnęła go też natychmiast w wir ko· 
ce ruszy\y za nimi równi ż inne PB.llY· Dar· łujących zawzięcie par, posuwając się jed· 
re i Tadeusz obserwowali tańczących i do- . nak w rytm marsza inżynier Szymczyk tak 

manewrował między tańczącymi, aby móc 
nieustannie patrzeć na Natalię. 

Jej twarz obok głowy Andrzeja ozdobio­
na. była nadal tym go kim jakimś uśmie· 
chem, przez który przebijało zmęczenie i 
rezygnacja. Oczy zaś miały t.:Ie tragiczne· 
go właściwie wyrazu, i:P choć T<lde 11:=:z ni~ 
był skłonny do sentymentsi.lizmu, przenik::i · 
ły go głęboko ni ~o trwot;;ą, ni to w21pół ­
czuciem. Gdy orkiP,.stra pnestałR gi·ać, pod· 
biegł natychmiast. do Anrlrzeja 1 Natalii 
prosząc ją o następny taniec. Było z kolei 
tango. W rytm niskiej, głuchej od tłumio· 
nej miłości melodii, objął Natalię przejęty 
tym pona.d wszel}tą dopuszczalną miarę. 
Na ramieniu czuł jej ruchy, tygrysią wła· 
ściwie gibkość i ciepło ciała. Patrzyła w 
niego z otwartością i ciekawością. Tadeusz 
zauważył wtedy, że ma oczy ciemnozielo· 
ne, zapalające się myślami i gasnące stale 
nieodmiennie tym samym smutkiem, peł­
nym rezygnacji. ,Nie rozmawiali. Pan Darre 
patrzył na nich z daleka i uśmiechał się 
znów w swój nieznaczny sposób nie wie· 
dzieć, czy życzliwy, czy ironiczny. Natalia 
unikała jego wzroku i zawsze przy zmia­
nie położenia twarz kierowała w stronę 
przeciwną. Co ich łączyło ze sobą - starał 
się odgadnąć Tadeusz, aż pastanowił 'W:J· 
pytać się. Jego czynna, żywotna natura, ob­
darzona jasnością myśli i zdolnością, do 
koncentracji, przezwyciężyła już tajemni­
cze uczucia i zaczęła działać. 

:- Czy pani jest krewną Walewskich? 
- Skądże. Byłam zaręczona z ich bra­

tankiem.. 

- Jakto byłam zaręczona, to już nią pa­
ni nie jest? 

- Nie. N:inec2''mv 11m'l„l, ale 0<1hlam 

czymś 'I" rcrhaju na ;zecwn°j · niebo:.:u:c.&~ kq 
i dlatego :;:aprasza się mrue na ·azy;;tkie 
ic.h lffOCZj tniki 1 zeb1>wy. 

- Trochę ząbRwni; i trClchę smutne. 
- W1°cPi smutne. bo jest m 1:.er!LZ z 1peł· 

nie sama. 
- Zupełnie" 
- Właśuie zupełnie. Rodzice nie ł.yją. 
- A pan Darre? 
Tadeusz zauważył, te pytanie to wywo­

łało wstrząs. Drgnęła tak silnie, że pomie­
szała rytm tańca i targnęła jego ramieniem 
w niespodziewanym skurczu nerwowym, 
który przebiegł przez całe ciało i wywołał 
nienaturalną sztyvmość kibici. Po chwili 
jednak opanowała !:!ię zupelrl.ie i odpowie-
działa: ' 

- To jest znajomy. 
- Dalfny? 
- Poznałam w pracy. Jestem urzędnicz· 

ką Ministerstwa Spraw Zagranicznych i 
często załatwiałam sprawy związane z jego 
konsulatem. 

- Jakim on jest konsulem? 
- Brazylijskim. Odnoszę jednak wraże-

nie, że nie jest on urodzonym Bra~ylijczy· 
kiem. To chyba jakiś emigrant z Europy, 
który znów wrócił na stary ląd w charak· 
terze urzędnika nowej ojczyzny. Bardzo 
zresztą kulturalny człowiek. 

- Interesuje się przy tym wynalazkami 
z dziedziny zbrojeniowej, 

(D. c .n.1 
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Dokońc! !młwea ministr" SprQg~iyh RP~ow. ZygmyModzelewski:go w Par:ż~ 
HAWAŃSKA KARTA _ z.ac ja ta, której ce iem miało być umożli wie· 1 SLić, ŻE RZĄD POLSKI NIGDN~ANDTElJWCHYORDZ~· ~ ~~r1o~;st1;.h ł~'>~l1oe:· m~~~~e 

0
tu w;;1 ,;~~~~~. pra· 

nie uchodżcom powrotu do ich macierzystych KNIE SIĘ PRAWA OPIEKI 1...· .o a ow . _ . d 
DOBRYCH ZAROB!<OW GIEŁDY kra!ów, w rzeczywistości stała się organe_m CAMI Pc;>LSKIM! TAK DŁUGO, 

1

JAK D~~JGd wach człow eka, o czym wspomtn3 :.pra~oz il 
Podobnego charakteru Pabrałc; również HA przypom:nającrm n;eco m.ęd1ynarodową g·e1_ SĄ. OB\' W ATELAMI • RZECZ\ POSPOL TEJ, n e. 

WANSKA KARTA HANDLU I ZATRUDNIE- tlę µracy, doslarcza;ącq tan:ei sily roboc1e1 NTt::ZALEŻNIE OD TEGO, GDZIE SIĘ Z, AJ- NIELEGALNE „MAŁE ZGROMAJ>ZENIE" 
'1lA, która wychodzi z Zdiożenia abstrakcyjnej .różnego rodznjt1 przf'dsięb'orcom. Wprawdz:e DUJĄ. Przechodzę cb~cnie do zagadn'e•1, które zali 
ówności, dają.: równe prawa i równe obow:ą n:e b\'ła ona w stanie calkow;cie zahamował ::>ZIECI POLSKIE ZRABOWANE PRZ[ Z czyłbym do kat?gorii organizacyjnych. mimo, 
:ki na papierze wszystkim kra iom bez wrę· fali powrotu do k~a jÓ~' o'czystvch, a na we~ NIEM CO W MUSZĄ POWROCIĆ że mają one o"'romn~ zn~czenie po:itycme. 
cia pod uwagę ich potrzeb i ich m<Jżłiwości. w pewnych wypac.kac.1 zmuszona była uzyc DO OJCZYZNY Mam tu na mv~li uchwalę zeszłorocin:\, ~twa-1a dyskryminacja wyraża się tym, że n •e po- swo eh funduszu w na cele powrotu, ale to ]117 • 
Eildaiące żadnego przemysłu kraje, ma.Ją ah· n'e 1ej zaslugd. Czvniła to bow'em w stotJniu Mówiąc o ,;prawie uchodźców, nie mogę rzającą 1zw. UAŁE ZGROMADZENIE. 
sr.akcyjnie równe prawa w dziedzin e ekspor· tak nie1.nacznvm, Żt" niP to jest charakterysty- pom.nąć innego nieco zagadn:ema. ł-,Iam tu Bok dośw'adczenia pracy tego organu. kt6· 
tt i importu z krajami wysoce uprzP.mysło· czne dla jej dzialałno<ci. na myśli POWRÓT DO KRAJU OJCZYSTEGO ry w NIELEGALNY SPOSOB chce ~obie U· 
'\\ionvmi. JEST TO OCZYWISCIE KORZYST• Faktvnnie, jeżeli chodzi o uchodźców poi· DLIESIĄTKÓW TYSIĘCY DZIECI, WYWIE· zurpować a1rybuty Rady Bezpieczeństwa l O· 

E DLA WIELKICH MO OPOLI I TRUSTÓW. skich, w dałszvm ciągu ogromna ich ma-;a ZIO. 1YCH Z POLSKI \V CZASIE HITLEROW- gółnego zgromadzenia, jeszcze rar. potwierdził 
KróRE Z NATURY RZECZY CHCIAŁYBY ZA zna'du.'e s·ę poza cr. nn:cami macerzysteqo SKIZJ OKUPACJI DO NIEMIEC l PRZEZNA· . · 

w spo~ób chyba dla wszystkich Jasny nie CAR"lĄC WSZELKTE MOŻLIWE RYNKI. \V kraiu. priy c1ym rozrn1ca s'ę ich po całvm CZONYCH NA ZGERMA!'!lZOWANlE. 
prn;:•yce jednak ,.taka równość" nigdy n e po· św'ec' 0 i n:ern7. 7mq;;7~n1 sa oni qrd'l'.'ć 5;ę na Do teJ pory, m.mo wielokrotnych 111terwen· tvlko zupełną zbędność tego n iezgodnc'40 Z 
zwali krajom nieuprzemysłow:onym na zbudr WARUNKI PRACY, ZBUŻONE DO v\T <\RUN· cji, n'e uG<::lo s ę 12ądowi połsk:emu przeko- Kartą org;rnu: ale i fakt. że omijanie 7.RS!ld, 
wan.e jak:egokolwiek włe5neqo pnemyslu \ KóW ~'A PÓŁ NIEWOLNICZYCH. Gdy zaś nać władz okupacvjnych w N1emcze<"h zachod· na których zbndowam1 je~t nasza organiza· 
zvwiście oddaje je na obcv wywóz 1 1mn· po c'ę':k rh d0Aw'.arl~.~11'c:ch na da lek ei '>b· nich, żeby zwróc ły mallom dzies:ątki tys1ę· cja , pro~vadzi do bezladu I rozprzę7en:a. 

f; a do ciągłej 7ależności ekonom'cznei. a ro nd-n e zwraca·ą s' 0 do orqanizacji uchodź· cy dzieci polskich, przebywających w trzy Nil" ma i nie może być Innej podstawy illa 
z~łyrn idzie i politycznej . DLATEGO T::02, cńw o umożl·wien'e 1m powrotu do kraju, J.-a, łata po zakończeniu wojny zwłaszcza w bryty] pokoju, jak por07;um!Pnle przede wszystkim 
RZ:ĄD POLSKI IE PODPISAŁ KARTY HA· że im s'_ę phcć z własnej k'eszeni, w'~d·ąc skieJ strefie okupacyjnej w Niemczech! Dzi. d 

· ł d k · wielHeh mocarstw, stałych członków Jl,, Y WA'ISKIEJ. z qóry, ŻP to jest absolutn'e n'.emo71iwr wrne pojęty humanitaryzm w a z o·upacy]· , 
„ WOL"' " yz K W C nych chce uwzględnić przyzwyczai·enie do Bezpieczeństwa. Właśnie suwerenna rów· Ml'EDZYNARODOWV KOMITET POMOCY N': ,„o N YS I A d 

• dzieci narzuconvch 1m siłą rodziców niemiec· ność państw. członków Narodów 7je noczo-UCHODŻC.JM - CEt:T:?ALĄ DOSTAWY \':'.'c~:CCŻ':Ó\V PClSKICM k eh, nie chce natouuast zrozumieć, że są to nych, wymai::a. żeby poparły one zasadę je-
NIEWOLNIKO\V OU\ 7 ACHOON~CH Drl 0 q3.cia polsko wystąni z umotywowany- dzieci porwane i gwałtem wyw:ezione i że dnomyśhości, niesłuszn'.e nazwaną prnwcm 

FABRYKANTÓW ~irp~~'.:~?~'~ ~c;ł~~i r~:~~~~:~~~i.i :0~;~1s;a!~ nap~~~~c;z~e t~z~~~~~v~cl~l~:~~i. ~ż:~~s~~;•rócic veta. d 
~nraw01:dan:e se':rctariatu mówi również o s'e owi 7 zari~dnien'Pm równok' tJłac i rów- uwagę, że jeżeli tak:e fal<ty są możliwe. to Deleg~c;a pol,ka nie uważa za P"trzehne Y 

dziołałno~ci w dziedzinie społecznej. Poł-;ka no5:·• t•aktow'ln'a •ohotn ków c 11 rf7oz'eri,1<:ich. qdz.e można mów;ć 0 ro'l.woju 1 pr~cy naszej gJrntow<tnie tej snra"'Y· Nie trudno howirm 
nr.rstnkzy pra·~·:<>. we wszysl'·if'h agenqach l'wa iJrYw n i:i'o, 7„ pPv Frh0won 11 1e«11flv Orqan'1arj1 w oz edz·n e snolenne)ł Ooywi· b~•łob:v je.i udowr>dnić, jak b::i.rdm 7.RS1łd::i. .if'd. 
Fpr>/€·cznych ' arndow Z ,ednonon 'fh, n e h•o clobrowolnośC'1 nnlP7y umoż/iwrć powrót clo ~c:e dobr1e jest n·E'~Ć pomoc dz;priom - o nomvślndci. s1osnw~na przez 7.wią7f'k TI!!· 
Pe JPdnak tidzia!u w m:ędzynarodoweJ 'liga· k•o1u mocir.rzyslf'gn l'rhodźcom nirzn/f7nie c1vm p f'7e sorawn!di!nie sf'krelanatu - ala dziecki, pomogła ONZ w uniknięciu błędów, 
n a ii U<"hodfrów. Jod teno, adz1P •ie 1no1'rlr1ia. przede wszystk;m Jrzeb~ oddać dz eci ich ro· b ć dl.a 
~1amy ku temu specjalne powody. Organi· PRZY TEJ OKAZ.Jl \HCIAI..BY f PODKRE· d•'.com, n ie 1aś tolerowar i utrwalać skutki hi które w skutkach ~wo'ch l]lOglyby Y 

nie1 fatalne. 
s1-,usnm~C NASZFGO STANOWISKA 
Dla n:is, dla delegacji polskiej okres obję-'7:Ty n1De z a uz· o szy11k o' ~odzi· ':'.:::.. ty pr7.C7. Sprawozdanie !:ekretaria1u byl do-1/!4 ;v' ""7' ::l.J ""' świadczeniem je~zcze raz potwierdzającym 

;;!uszn0ść na,z<'!!O 5\anowiska I realno~ć nn-

>J'e jest pne~adne lw'erd7.enie, ie o ohl'czu I swo ą d'oqą ... Ze sklepów t sklep·ków wynosi 
m:n5ta m;ęd7y wieloma innymi CLynn:ka· s.ę butelki, w knaipki!ch i paszteciarn:ach do· 

mi roz5trzyga leż rodzaj i wygląd jego s!de· Je11·a s ę wc-ąż do k•elisz.ka, zdzierając, tle 
pów wlez e, za słono Lczone zakąski. Tym lalw1ej 

Zwakzając klęskę a~ko~1olizmu ogr a nicza·my nadmierną liczbę jego przybytków a7,;ei zwicz::i.nvch z działalnośc:q ONZ. Or-

konsumpCJ1 za wod'l.i ono na całej linii. Gdy I eani~acia .nasz<1 'Pełni te narlzieje pod jed­
b'.lw.em w;eczorem wraca łoctz·anin z kina czy nvm jednakże wa~unkiei;1. Warunkiem 1ym 
teatru, gdyby s.ę. ?te wiedzieć Jak uparł , nie j~sl p.rzes1rzN>;anie za~ad. które legły u jt?i 
moLe nigdz:e ~ e1sc na herbatę łub na oaslko, nadstaw a wiec szczerej współpracy wszy>t-G:iy się mvśli o ul!cach wielkich miast swia s ę idz'era z lego, klo nie bardzo już wskutek 

la, wspomnienia sp1ata1ą się, nierozerwalnie z „gośdnności'' wlaściciela trzeźwy . nie wie, ile 
witrynami magazynów śródmieścia i sklep.· może, a przede wszystkim, ile pow.n:en za· 

pam ęta 1 ąc dobrze o tym, ze kavnarn: e idą . . . . · . . · t cz 

ków z;iułków, tak charakterystycrnych dla płacić. 
~\opy życiowej. a przede wszystkim dla róż· 
!l'lrodnych zamtereso·Nań 1nies1.kańców. Cyt 
niożna, wsoom:nając ul.ce Paryża, zapomnieć 
o :Ch ozdobie, o setkach sklepów, pełnych naj 
p'e~ntejszych kwiatów. Albo, mówiąc o Pra· 
dze, n:e pamiętać, że za witrynami podziwia 
f"ę najdeEkatn'ejszą, na1bardziej kruchą p~r· 
<"<>lar;ę? Lub oddzielić mvsl o Moskwie od jej 
tYs ę<:.y księgarń, w których mimo miliona· 
wrch i wciąż przybywa:łcych egzemrilarzy, 

spać z kurami. Wejść ZdŚ do restauraCJl nie kich .1~.1 C7łonkow oparte.i nie na. rgms Y; .-
1;.ażdy ma och0tę, p1en1ądze t wreszcie dość nych interesach grup ale nit wolt narodow 
0dwaq1, przew'duJąc z gory zdumioną m~nę do pokoiowrgo V\'Spólżvcia. Warunkif'm tym 

roi się od 6U<lczonych kuoujących ... 

* * * 
Zastanówmy. się ;:inez chwilę, jak na tle 

lego rodzaju porći.,,.nań wyglą.da Lódi, 
~ć-Jż, która w czasa<"h_ dzi>„ejszych obok sto· 
J;c~· odgrywa dla kraju ro\~ 1irzodu,ącą. 

Ulica P.o trkow.;ka mniej więce\ u•rzrmu je 
się 1akoś na poz1om'.e. l\-fiesza;ą s"El tu sklepy 
branży włókienniczej i galanteryjnej, kilka 
księqorń, reszta należy niepodzielnie do dzce· 
dz;ny spożywczej. 

Na bocznicach Piotrkowskiej proporcja jest 
daleko bardzie! rażąca. Tu JUi wyrażn'e pa· 
nu ja restaurac1a którejś lam kateqorii, lepsza 
lub gorsza {zwykle gorsza) kna1pk3 t bardzo 
dużo owocarni, qdzie c2ę<;to mniej wstydliw.e 
wyglądają zza lany butelki wódki czy b.mbru. 
Można śmiało stwierdzić. że na bonnvch u­

licach każdy dom p'lsiada leqaJny czv tez n·e· 
legulny szynk. Czasem nazywa s ę on Pil pro· 
stn restauraqą, k:edy indl!ej modnie - pa­
fiZleciarnią, a w ostatecznym razie już naj· 
fikromn•e1 - owocarn'ą. Nie o nazwę tu cho· 
d1.i. t'azwa pornsta:e na szyłd7ie, a 'i:yc'e 

* * * keh•era w odpow.edzi na żądarne kawy, albo jest wykonvwanie powzietych v:soóln!e de-

łł a ogólną Jiczhę ponad 300 zakładó-A ga· kawałka, chle~~·, W _tym. samy.m cz~sie. na!o- c."z;i w mvśl K~rty i zgodnie 7. jei duchPm. 
;,tronomicznych w Łodzi, 220 ma p~awo mi.ilst n.e zab.«-'1.a się UZ) Wiłn.a alkohorn, na WIK'lZY!.IY 1v TO. ŻE ELEMENTY TAJ< 

wyszynku. I !..t~ry przeznac~one są całe 24 go~zmy. pełneJ Wł~ASi •rn r:mru~.n:f:.J :\ ('F. 7.ADANIA N A· 
Powiedzmy 1;obie szczerze. Liczba 220 /1, e'St do ł': hl lok '~,łasnhe wti;dy-, gdy mowt s:ę tyle SZEJ O"G'\N'7AC.II WEZf1Ą w KOJii'CU 

f 'k ; kt· ·1.t ( · l 1 d I o z. \C s. Ud{3C p11anstwa ... 
·. c ą,. w . orą m... nte . wy ączaJąc w a. z · * * * GÓia': N <\n PR7VZ E~'lNYl\'II INT ERESA-

me ~.erzy. O tle t~udmei_ Jest . walczyc z MI ŻE m f<'::\Jr.:NTV POI<OJOWE ZWYCIĘ-czyms ukrytym, z wodką rnełegalme spr1eda· W całej tej sprawie musimy się wreszcie 1 • ~, ~ • ' 
waną pod kontuarem. o tyle łatwo spen0tro- na coś zdecydować. ŻA ELEMENTY AWANTURNICTWA I WO.J 
\hć nlelegalno.\ć - rzecz dziwna - prawem Jeżeli mew.my, że alkoholizm jest klęską 1 NY. W T'l'M PP.."'F.T<ONANIU nEJ,EGAC.lA 
kaduka -zJlegal'zowaną w naszym mieście. sp0łccrną - to dobrze. Jeżeli otw er<: my po · i NASZA Bm"'"'E UD2'IAt, W OBECNEJ SE· 
Artykuł pią'y ustawy przeciv1alkoholowej radn.e przeciwalkoholowe - . to jeszc_ze lep.ej. I S.H Nt\.'10DÓW Z.JEDNOCZONYCH ''· 

mówi o zaka1.e istn enia lokali z. wyszynkiem Jezel1 Jednak tolerujemy rownoczesrne nad· j b . . . . ~ 
w pobliżu szkól, ko.ściolów, obiektów kołeio· m:e~ną l.czbę lokah z leąalny rn t rnelegalnym Schocti~c.e~o z :ry un~' mmistra zegni!.l'l ,y-
wyrb 1 ::ls7 ar Ustawa ustawą. a życie sohte. wyszynkiem, tych s~mych, w których topnieje I ~·„e o'dR.0 1:1 l.1czn1e zgromadzonych delegiłryj 
Morna Iw w tym m:e\scu mnożyć dliesiątkl powa7na częóć zarobków pracowuiczych - to 1 d7. en,-.:ka~1v. 
przy\dadów, ja\< lo p'ęknie w naszym mieście już me jest dobrze. A JUŻ bywa cnlk.em żle, •=••~ml!:l!l:.-:ftl~'*r"S"'ll'a~::::vura=si'E!lllll!!~&llll&••!llll-1!1 __ .._!!!_. ...... „ ,_,..,. __ 
wbrew i n~ przekn• 1:slawie, gimnazja o ścia· gdy w lokalad1 tych sorzeda1e -;ię mimo za- ~ " k i k I C d. •t 
nę ;;ąsiadu ią Z SZ} nk1em,. jak [O naprzeciw ko• kam Wodkę_ dzieciom I młod?.ieży. m_ry One SZ 0.q " ZOrnQ gwar !ę 
szar usad0w'łv s'ę skromne w wvglądzie, a Rada jest jedvna. Bi<;RL!N. Pt\P. - .. Berliner Zeitung" pn:;-
zasobne w zanasy alkoholu kna joki„. Dodaj· Pawsta/e po woj me i mnożące się jak gr'lV· nosi z F.ssen wi:>dnmość o przeszkpleniu, j;i-
my od siei:"e - n'emało n'eszczęść rodzinnych by ,_o deszcz'.1, re;;tauracje i res•nuracyiki, I kiC'mu poddano t.7-W. „cz.arną gwardię''. pel­
wyn ka 1 faklu sąsiedztwa \<najp z fabryk.ami. kna;py t kna1µ~1. oaszt~c1arn1e .. l piw ar:i:e niacą Cnnkcie .. pol'cii" przPmysłowei. Gwar 
Knaipiane - pę;to związani z paserami otJę· wmny ulec czę~c1owe1 łikw1dacJ1. Traktowan~ . · , . · . : . · .. 
łtl)ą Wi(\znmi 7alPżności wielu pracown:ków. nie maczej, ;dk rnzsadnik.i zła i nojgor-;zvch d!a 1a ~.dacJ;i ;;•ę w przewazaiąceJ cz<;''CI z b. 
Tu też 1°7v jedna z przvczyn kradz"eżv fa· przy1.w'iczajen. jak wiele innych lld51enstw zawn".!ov·~-ch żolnierzv i SS-owców. 
brycznvch. 't')'c my Jednak powołani jesteśmy rnmionej wojnv mus?ą być raz na 1awne i „Czatn<'l' gw'.lrdia'' ma b~•ć użyta w picrw-
do tego, rbv adresy w>kazywnć. Od tego są b<>zpowrotme usuni;>:e. ;;zyrn rzędzie do ew . . ;ikcji przeciwko robot-
wład7.e. Gdvby jednak one niPdość w lej spra- _Dod.a.i.~Y. lu od . ~am Akcfa la moqłaby 1 nikom. D7 'cnn'k za7,n<1cza. że władze o'~u-
wie ckazalv pośpiechu. wtedy zmn,;1eni bę· ptzymcsc ieszne ;edną bezposredn ą ko,zv~c D?C'Yinr w zarhocb'ch Niemczech liczą siG z 
dz:emy .za nie lo uc1ynić. Znd;eźłihyśrny lokale, klo'rvch brak tak o<ic1.u· 

Ł · d · 'b możl'wości" niennl{o.iów 'w su. clt?C7!"ństwie nie * * * wa o z, mog!· vsmy otworzvć s1ereg <wie· " 
tł'~ dla dzlec; robotniczych, czytelń 1 innvch •niec!t'm w związku z po~ar~zaiącą ;;ię ~~·t11-

f,tnio;e i i:<lnieć musi WP w~1elk'ch spra· pozytecznvch ;-lacówek. acją go~podarc·11 i wzrast::i.iącym równolei:;le 1 w~rh rwr.vo proporcii. l rnńw odnn~nie .Jadwiga Szr7Ppań•k'I '1iPzarlowolnni"m w mn~0ch pracui(!C\'Ch. 

Bron!sława Gołygowska u siebie w domu ogf>łe - kończy ze śrniechem - chcial::i.m z;oty Kr7.yż. 
być tak mądra jak majster. - Czyż nir zrribil11~ 1 ni<' robi•?. ci;i,;(lP 
Cńż można powiedzieć? Chyba tylko '''~7.ys\kieęo, co jest w tw„j mocy? -- py-

Mala uliczk'I na Balu1ach. tonąca w b!o-1 dziny, wiadomo, mama zos1awia siebie w jedno: Rada Z11kladowa i Dvrek.cia PZPB tam 7'1 7 i"";"na. 
cie i wyziewach. rynsztokow. Malutk·e miesz tak:m VI. ·_.vpadk_u ~awsze na ostatnią k'.Jlejkę Nr .21 _powinny p'lwaźme n;id ·tą ,p.rawą PO· - Ne. nie .ia jeszrze nie w!\zn;\~{o robię 
kanko z 1apadaiącą &1e "lorł!0'"~ 1 ciemnym· - Mvsł 1 ~z. ze JUŻ n„ tym poprzestaię? _ myslcc. Trzeba dać możliwości dok~ztałc::i.- en trzeb" - m<1rlw1 sic;. - Pomyśl. prze­
od w~lq'Jci, ścianami. Tu mieszka ze swymi chc!p• &ie moja rozmówczyni _ 0 , nie, nie nia i:;ię i towarz~s7 ce Goły~owsk'e.i i wielu cirż fa jestem z .. jedynki", .iestem tylko wy 
<i.wierna corkami znana tk::i.czka, prz0clow- znas7 mnie ,Jeszcze! Szafa 1 łóżka są .Oo ir- innym przodownik'.lm pracy. Pożyczona PZPB Nr 21 do czarn un•chotni'! 
nica Bronisława Gołygowska. czel!o. jeszcze wezmę sobie na splat:v ~v- Nie czekaJąc na 10 r:>dvkitlne rozwiazan•e nia 1i1m autorna!ńw A o tę m0ją firmę, 

- że?y tak mieć pokói z kuchnią - ma pia·k~ - n;i1uralnie. gdy dostanę kpsze za:zadnienia. tow Gołyi;:ow-ka ucz~· się na o ,„jcdvnke" 7.a mało dbam. 
rzy głos°"' g0spos1a - i żeby tak 2 wodf!. b,· m·e;.1kanie .Już t'l sobie dokładniP obliczy. razie sam" Czyta gazelv i P ~ma· Głos Ro· - .l?.kżeż - pvt::i.11'. - możc~1. dba". o „jP. 
m~c ""?'Pr&ć łatwiej i wykąpać s·'ę - do- la: w tny łata rnłdci co do ~rosza. Prze- h'.ltnic?:V Gloo Ludu, Wo'nośr. Robotnika I dynke". k10cly pracuJe5'1: _gdz1P indz e.i? 
da.Je meśm1alo c : eż Pail>'wn·~·a \Vv1wórn1a Mebli Priyzna Trybune Wolności, a nawet potroslę Now~ - Owo'.em, mogę - tłumac1y mi - la-

Mies1kanie z wodą to jej marzenie. A le- ch.vbi tak• t':'rmin dla przn'1ow111cy pracy? Drogi. Czy1a 1 k~ążki, sc;ą~a .ie sobie skad t<'m, qrlv córki były na koioniarh. wpacfa-
k::i..rz ostrzega· „Chroniczne zapalP.nie st.„- .. Drmowe·• plany tow G•łv"'owsk"ej nie sie tylko da - od z11aj'Jm;•rh. z biblioteki łam tam często no pracy n<t dwir. trzy l(o· 
wo.w, unikać W'il!loci." - Jak m0żna ie.i ograniczaj<, s1e tyl'to d0 s;imvth '"'tvłko mebli fabrycznej, luf-i Lódzh:ief)O Kornl'letu PPR. d 7 iny, a teraz tylko raz w ty:;'ldniu, qdy idę 
uni~ać, kiedy śc·ana pokoju przylega do P0· Oto st arHa 1e.1 córka, J 7-ietnia. Mar~·sia. · a nawet ~ biblioteki szkolne.i swej córki po wy pl.i tę A doszły mn e &!uchy, Ż<> ma j;i 
dworzowego. ustępu i nasiąka wcale n:epach che~ kon ecznie Z'l~tać lekarzem cb'rur~'"m Czvtałab-., więcej .ie~z.cze. ~dyby nie m"siała tam jakie.3 trudnośct. . 
nącą :W1łgocią? .Je<;t dor:-·pro uczennicą pienv9 ej łieP.'llne1 7bvtcc:rnie tracić rzas przy zakupach z 

00
. Nietrudno wyczytać na szczere.i i dobrej 

Myliłby 9'ę 1ednak ten, kto bv sądził. że :ee, matka 1 uż ro.:sfrz:vgnęl:i problem· •. w worl11 rłluq'ch koleiek w sklepach rezy.t(n'l- twar7v hw Golygowskit'.i . 7e tu nie n Żlłd· 
hwarzyszka Go!vgowska n::i.leżv do łudz' nnvsz'""' roku póidzi0~:i na kurs 7.Prowv· wala n;w'<'~ octatn·o z zalmnu n'likoni!'CZ- ne krzyie, ani premie jej chodzi. Ne trurlno 
rozgoryczon,·ch, obnoszących się 'z pretensia 'kur~ przv~oto·1 awr7.v d{ Wy:i; .• 7ych Ur.zeln·1. n1c>.i:=1ych w d0m11 artykułów ży vnotc'o. zro1um e~ że matka - przodownica jest w 
mi 

1 żalami h A · · · duchnwe.i roz1erce - n:epokoi się ri ~w0.1·„ • · · a p'l\""ll na mC'rl":-yn~. Ktfr;; ma 7"Sta-' Je:rn w.vc nr>ec1f'7 mozna b.v tę sprawę r'l7-· 
- PC'natr7 - pokazuje z dum'! - ten r7"'TI i;ik n•r> d7 eck0 rnbotntc?.P?! I wi<1zar iak"!i: mac„e1 Tak Jak .iuż worowa- wlaH1e ch:icr1 w donou i o te niewła:-ne, ~ 

1'reden1'. półk„~dens, wodniarka. gtó' i dwa A i mam~ trż rhc1a!aby s·e Je;;.zcze p<ldU· dziły PDT. tak i:amo m'lżn<t by orzeC''eż i we iedn'lk hli~k'f', które zostawiła ,.satrtopas" 1 b t ·u· · I · · k w .·iedynce". a ure :V J z są moJą w a;;n'Jśc·ą W ciaou cni: .Ja;; rrłikv.r-e chowa 7 e·7yt z n'Jtatka· w~zyst ·c.h innych sklepach p::i.n~two•v:vch 
dziewięciu m:es1ęcy spłaciłam 42 tysiące zło mi i r:v"unkami z :?-!v;~odninw~ąo kursu, w t spółdzie!rzycb dawać prnwo zakupu poz;t N~<za tkaczka - przod'J\vnica n'e ma wpra 
1ych. A zobacz. co jeszcze kupiłam! którym brała udział przed pójściem na ob· I kolejką posiadaczom legityn1acii przodow- wdnP ?PFsa~nPgo o sobie mniPm<>nie, 

.Triumfalnie wędruj a na stół owie p;iry ł 6 k · p · . · b nika pr· ry p b · . h t . 1.f'~Z z.-!::i.1e s'lb1e spr a we z na jwiększC'j swo· ~' h t 1 s 1;1gę c u r'ls1en owazmf' w7 oqariła I " . , rzy sposo nosct c PP, w ilsn e Je] l'l!ety. z umiejr>tnorci· obchodzeni·a ~·.·ę · icznyc „ yro ek". Na jedn~ 1 nich 1aro- i .i;szc~e w1?riaaca swą wied1ę hch0wą. pra 
1 
i:rzyp0mn1ec Radzi<' Z3k!adnwei. PZ.PB Nr 21 z lnd7.mi. ' b'ła sohie starsza pann1 Coh·;:::iw.>ka na ru1ąc •?.ko rnstruklnrka mlorlvrh p~zy uru- ze tow. Gnłv~ow~ka 'ldznak1 te>J jeszcze nie 

.,V.'l'śniówce" tzn w Ci'l'!U mi„si::i.ra <we; ~h'lm':rni11 a·1IC'm1t6w w PZPR Nr 21. a!e ... ~1a, ch'lć jest iuż . Kawalerem'' BrąznwP<;ó - B'l do ludzi - mliwj - trzeb'! podcho. 
rracv \rnk?.cyjnei n~ k'Jion·a,.,h le1mch P7. · - Air 1.1 chcP nego~ w1nrP.J zwiPrz<i j ·1 Srebrne;o Krzyż.1 za~l•.1g1 Tow. Goły· rl7.ić z_ ~rrccm. 1 wlas ~i,Jcą - ko:n°ncl • 
PB Nr 21 Druqą parę dl;1 12-1<,tniei R„rn'·'' .~ c - i::i. b.1 n' chr1ąła znać k'lżdą część kro-I gowska zwierza mi o.1ę w zaufamu. row'ln•c> n~ mc s ę ni ).da. 
kupiła l11'Jm.:i z:i ~woje wlii:nr p1cni~dze \'' • · ' • · • M'l.drP słowa - warto by je ni~ jednemq ,_ • '~a, ~11: '<11yin um1ec s::i.m~ pow'edzi.~c maj - Muszę jeszcze w1ęcci dać ze ~iebie, je· kierownikowi wbić do i:rłnwv. 
proje,;;cfA iest trzeci~ - iuż dla głowy ro- str.~wi. eo trzeba w krośrue naoraw1c i. w szcze lepiej prar.ować ..• Musze sob.ie zarobić 

a.w. 
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Oszukańcza afera w Zwiqzku Zrzeszeń Prywatnego Przem. Włókienniczego 
Podstępnie uzyskane s·urowce zamiast dla eksportu . przerabiano na wolny rynek 

Komisja Specjalna przykładnie ukarała aferzystów 
!lele9ahua Komisji Specja:lnej w Łodzi wpa· śrecinimJ udz.ialowcam.I, względnie wspólnika,.. złotych grzywny, Stanisława Tajtelb<ulma na 

t!ła e&tatn.io ll4 trop pomysłowej afery, której mi przedsiębiorstw 1kacltlch, bardziej &prytni 12 miesięcy obozu pracy i 2 miliony złotych 
tło ma swoją specjalną wymowę. Mianowicie z nich byli z.amteresowani w przedsiębior· grzywny, Mariana Elsnera na 8 mie&ęcy obo; 
W powołanym prze?: Minister&two Przemysłu Gtwach przez udziały swych żon. Rzecz pole· z.u pracy i 3 miliony złotych grzywny, Bolesła· 
i HaJD.dlu Zwlqzku Zrzeszeń Prywatnego Pne· gała na tym, że wiel.lcie ilości surowca ekspor· wa Dobrzańskiego na 6 miesięcy obozu pracy 
mysłu Włókienniczego ulokowala się szajka towego, pierwszorzędnej jł!.kości otrzymywały i 1 mil. u grzywny, Witolda Roszczewskiego 
.tpeku.lantów, która wykorzystywała nadane właśnie przedsiębiorstw.a, reprezentowane bez· na 6 mie6ięcy obozu pracy i 2 mil. zl grzywny, 
at.atut.em upra:willd.enia dla swych ciemnych ma pośrednio lub pośrednio przez aferzy5!6w. Henryka Chrzanowskiego na 6 m'.El6ięcy i 1 
ehin.acj.I. mających na celu W7.bogacenie się Szereg przedsiębiorstw za-zeszonych w Związ· mi.I. zł grzywny, Marfona Palickiego na 12 mie 
k.o61te.m Państwa, a więc kosztem szero· k:u nadaremnie czekało na 6urowiec, bo pr:ie· sdęcy obozu pracy i Jana Jakuba Gotliba na 
ilticli l'Ze!IJ pracujących. cież panom spekulantom pilniejsze były kh 5 m1e.sięcy obozu pracy i pół miliona złotych 

w sue.d2lie Zwi'łZek miał zajmować gię po- własne przedsiębiorstwa i naipchanie sw-1ch grzywny. Wszy.stkie przed-;iębiorstwa, bęcląc!l 
pieran.iem rozwoju przemy6łu branży włókien· kieszeni. Dowodem gospodarki ZafUldu Zwią:t bezpośrednio lub pośrednio własnością oskar· 
nkzej pod względem technicznym i gospodar· ku był fakt, ie prz.e<lsiębiorstwo reprezento· tonych pr:rejęte zostały przez Skarb Państwa. 

wa.ne prz. ez Tajtelbauma nracowało na 3 r.mla- Af •- ( j · ·1 · b ć strz :te-aym, r. uwzględnieniem wykonania państwo· "' era ... tJ epi 09 powinny Y o e 
wego (planu g.o6podarczego. Zadaniem jego by ny, m"-jąc zap.dSy surowca na 6 miesięcy. niem dła tych., k.tórzy myślą, że w jakikolwiek 
Io równie-i: pozyskanie zagranicznych rynków Komisja Specjalna skazała Plolra Nawac· sposób uda im się kosztem miemJa. państwo· 
2!bylu oraz surowców t kodków produkcj.i. kiego na 15 miesięcy obozu praicy i 3 miliony wego napełnić cwoje kies2.enie. (m. z.) 
Dla :z.realizowania swoich xadań Związek otrzy 
mywał .ru.rowce dla uzeszonych prywatnych 
przedsJębio.rstw. Poza normalnymi przydziała· 
mi. przyznano Zwią,zkowi w lipcu ub. roku 
10 ton eu.rowoa na cele eksportowe ora.% w 
grudniu dodatkowych 16 ton. Chodzńło o to, 
by prz~d:siębiorstwa .prywatne produkowały 
na e.ksiport, a'by tą drogą, · Pań6two uzyskało 
dewizy ll1lll zakup potrzebnych surowców. 

Pn.ewodnkzącym Związ:ku Zrzeszeń został 
Plot.r NowackJ, zamieszkały KiLińiskiego 83, a 
ałonkami Zarządu - Stanisław Taftelbaum, 
Z>&m. Wschodnia 51, Marian Elsner, :z.am. w 
Kamienicy Pol&kiej, pow. Częstochowa i Bo· 
le.sław Dobrzański, zam. Ł6dż, Julianów, Q. 
sowa Nr .(. Związek powołał Komisję Ekspor· 
łowił, której kierownikiem został Jan Gotlib, 
~am. Gdańska Nr 5, a członkami: Witold 
Ro.szczewski, zam. 6-go Sie.rpnia 70 i! Henryk 
Chrza.nowski, Kopernika Nr 18. Jako dyrek· 
tora. uangażowano Mariaoo Palickiego, zam. 
J3rze2n.a. Nr 16. 

Przejawy rosnącej motoryzacji 
-:; ••. :~ ~otoryzacfa rozwija s!ę 

\m'NkD) u nas coraz pełniej, cze­
go dowodem jest choćby 
fakt, że już obecn.ie licz· 
ba samochodów cieżaro­
wycl1 znacznie przewyż· 
sza stan przedwojenny. 
Wzrastająca ilość samo­
chodów wymaga odpo­
wie<lnief liczby pomiesz· 
czeń dla nich, które gwa­
rantowałyby dostateczną 
konserwację. Ostatnio Cen 
trala Tekstylna w Łodzi 1 
przystąpiła do budowy 
wielkiego ośrodka nowo· 
czesnych garaży df~ 
swych sam-0cho<lów przy 
rogu ul. ks. Skorupki I 

J Gdańskiej 

Nr 2~ 

W tę.I z powro~e.n 

Twarzą do wiatru 
- KTOS S!:P; CHYBA POWIESIŁ! 

powiada.ją ludzie ~abobon.nl., wyra:t&Jąt 
to pn:Yt>uszczen;.e w związku s panujący 
mi nam mUośdwie od pewnego czMU włl 
trami, które P.I.Ił.1\1. - tym razem wy 
jątkowo trafnie - określa jako PORYWJ. 
STE. I rzecz:ywl..ście: porywają one nl"a 
tylko liście z dnew, śmiecie z ulic, kap~ 
!usze z głów, ale r6wnieł, co gorsu, -
papę ! blachę z da.chów, tumłeż pomnj}j 
szc ,,fragmenty" naszych co wątlejszy1b 
kamienic. Tu i tu urwie się gzymsik, tilll 
f tam gruchnie z huk'em cegła. 

INSPEKCJO BUDOWLANA, AD~D»­
STRACJE DOMOW, OBYWATELE DO­
ZORCY - uprzejmie prosimy' TWARl'iĄ 
DO WIATRU! Czuj-Ouch, c1.uj-czyn. Ze­
by potem (w ra1l" jaldego&, nie daj Baie, 
wypad.ku.) n'ie było: mysrny iJe wied:t!.e­
li, myśmy nie przewidzieli, myśmy a­
niedba.Il~ 

Żniwa farmaków 
.:._ A-a-~lc, a-psik." 
- Y-hy, y-hy, y-hy." 
- K-che, k-che, k-che." 
Oto „melodia" naezej tegorocznej Sesłe 

ni. która wbrew dotychcxa&owej prakty­
ce meteorQlogicznej jest nie tyle „zło~", 
ile ,,fluksowata". Zamiast dobrych pro­
m'ler.li słońca przynosd nikczemny kat.ar, 
chydny kaszel, chrypę, grypę, ból zębów, 
dreszcze i diabli wiedzą, co jeszcze. 

W zwiazku z powyższym odbywa się 
prawdziwy run na apteki: 

- Proszę 5 pastylek as,.łryny! 
- Ja poproszę sa~p'irynę.„ 
- Dla mnie cibazol.„ 
żniwa ma farmacja, ale - zdaje slę -

bez ,,dożynek" klicnt6w. Naweti przy 
zwiększonym pll'pycie TAKSA APTEKAR 
SKA OBOWIĄZUJE. Ludzie d pmedstaw'1H Ministerstwu Przemy-

6łu i Handlu istniejące możhlwośd eksportowe 
i 6kładali stale zapewnienia o pomyślnym 
;rozwoju <transakcji eksportowych. Tymczasem 
zapewnienia ich absolutnie nle pokrywały się 
z rzeczywistoścJq. Związek Zrzeszeń dla pozo· 
ru tylko zawarł dwie umowy eksportowe z jed 
ną firmą angielską i jedną belgijską, między 
innymi na kilkadzńesiąt tysięcy metrów pod· 
1Szewk1. Umowy te Jednak nie zostały zreall· 
iowane. Również Związek nie zainteresował 
się chłonno·ścią rynków zagranicznych, ani 
tym, jak.ie towary wi:nny być produkowane, 
eby Z!naleźć odpowiedni zbyt z.agranicą. Pro· 
dukowane np. pończochy nie nadawały się dla 
zagranicy. Wobec tego Związek zarządził 6'!· 
mowolnie sprzedaż na rynku krajowym towa· 
r6w, wyprodukowanych z 10 ton o.urowca, o· 
trzymmego z Mini-sterstwa. Należy zaznaczvć, 
że ceny eksportowe zależnie o<l cen rynkn 
światowego kalkulują się w za.;;adzie niżej. 
Ponieważ surowiec przydzielony Związkowi 
dla celów eksportowych był wyisokiej jakości, 
6pekulancl .s-przedając towary na rynku we· 
wnętrmym o>Siągnęli nadmierne zyski. 

TRAivlW AJE ŁÓDZKIE USPRAWNIAJĄ PRACĘ 
WWW&™ 

300 milionów złotych na najpilniejsze inwestvcje 
Przedłużenie linii komunikacyjnych - budowa centralnych warsztatów i magazynów - 30 nowych wozów 

W okresie ostatnich trzech lat zrobioną wobec 9 milfonów przed wojną. Po mieście cztery magazyny, co niesłychanie utrudnia ce· 
więcej dla usprawnienia komunikacji miej- kursuje o 10 procent więcej wagonów, niż Iową goGpodarkę materiałową i a-emontow<l. 
sklej, nlż w ciągu pięćdziesięciu lat gospodar· przed wojną. Centralna baz.a remontowa powstanie na pu 
ki szwajcarskich kapitalistów. Dowodzą tego Wielkość osum zainweistowanych i przezna· stym placu obok zajezdni, a magazyny zajml\ 
cyfry, które, jak wiadomo, mówią Game Ul si€· czonych na ljalsze inwestycje jest znaczna. Do miejsce po v\Tydziale Drogowym, który zo>Sta· 
bie. końca 1949 roku przewidziane osą wydatki na nie przeniesiony do wykończonego już budyn· 

Nie znajdziemy nic w tym dziwnego, zwa· SUIJE\ 300 milionów złotych. ku przy ul. Dąbrowskiej. Obecne magazyny 
żywszy na to, że kapitalistom chodziło o ja,k ! F'tócz prac bieżących (wymiima szyn, pod· miejskie zostaną odpowiednio przerobione i 
największe dyw!dendy, podczas gdy obecnym ' kli.ldów, budowa bali montażowej itp.), pl.~n zużytkowane, jdko dodatkowa zajezdnia. 
gospodarzom - o jak największe su.kce6y w in~estycyjny MZK pn:ew.iduje wybudowanie. B1rd1'.o poważną i;>Q'Z:Vcie. ~ \>""d:i:.""'·'„ MZ.K 
służbie dla św\ata pracy. \ ceiitralnych warsztatów przy u\. Tramwajowe) stanovn nowy tabor._ t.~k komec~ny z po!"odu 

A sukcesów tych nie brak. Przewóz mie· i centralnych magazynów rr.ateriałowych. prze<lluzcnia w;elu lm11 tramwa3owych (::;toki, 
sięcz.ny 6ięga obecnie 20 mllionów pasai,erów ~ee.nie i11tnieją aż cztery bazy remontowe i ul. Dąbrowska i i=e). Miejskie Zakłady Ko· 

munika-cyjne już od \946 roku czekały, aż 
przyjdzie kolej na ich zamówienia w fabryce 
wagonów. Obecnie zamówienia te weszły już 
na warsztat. MZK otrzymają około 30 wago· 
nów, <:o chwilowo zaspokoi zapoirzebowani& 
l:.odz.J. 

!!!!.,,~!':.!!.,,..~ oc ;e _!J_!!!Z ''eh ~z_qtel •!!_kóu1 
Bez.czelni aferzyści mimo, te pierw&za trans· 

ekcJa eksportow.a nie udała s.ię, wystarali się 
o 16 iton nowego surowca eksportowego. Su· 
rowiec ten został rozdzielony mlędzy przed· 
siębiorców uprzywilejowanych przez Związek, 
z pominięciem wielu drobnych zakładów pry· 
watnych. l tym razem bez porozumienia z Mi· 
nisterstwem Związek dał zezwolenie na zbyt 
50 procent wyprodukowanych towarów na ryn 
ku krajowym. Na -szczęście sprzed.aży następ· 
nej części towaru położyły kres władze. Pa· 
nowie ci z.ostali aresztowani i przekazani Ko· 
misji Specjalnej. 

Sortownia państvmwa nie może pozostać bez wody 
Tow. Redaki-Orze/ 

Pr:zed 6-ciu tygodniami zepsuła się na tere· 
nie naszej posesji &tudnia i od tej chWlli Zd· 
loga nasza. licząca sto trzydzieści kilka osóo 
oraz całe przedsiębiorGtwo państwowe pozo­
staje bez wody. A przecież - nie mówiąc 
już o niebezpieczeństwie. pożaru - praca na· 
sza jest tego rodzaju. że woda sta!lowi tu 
nieodzowną potrzebę. Pracujemy przy sorro­
wanrn szmat w brudzie i kurzu, nie sposób 
zjeść ani na wet pójść do domu bez umy-=:ia 

Szczegóiowe śledztwo ustaliło szereg dodat· rąk. Studnia me n<idnje się już do naprawy. 
kowych sensacyjnych szczegółów afery., Nie ma w! ęc farnej rady, jak włączyć się do 
Stwierdzono bowiem, że wszyocy aresztowani Miejskiej Sieci Wodociągowej. O to elę wła· 
z wyjątkiem Mariana Palickiego0 byli bezpo· śnie -staramy. Nawet był już u nas pr.zedsta-

Walkę o jakość trzeba prowadzić na całym froncie 

wicie! Wydziału Kanalizacji i Wod-0ciąg 0)w i 
już je6t gotowy ple.n, lecz to ws!y>Stko t~wa 
jaikoś za długa, biorąc pod uwagę specyficz· 
ną sytuację, w której się znajdujemy. Prosi· 
liśmy, aby nas załatwiono w przyśpieGZ·.':1ym 
terminie, lecz w odpowiedzi usłyszei;śmy. że 
tych „poza kolejką" jest ba.rdzo wielu. Pro· 
simy Was, towarzyszu Redaktorze, o inter· 
wencję w tej 6prawie. Uważamy, że Zarząd 
Miejski nie p'lwinien w tym wy·pad.1<u h-:zyć 
się z kolejnością zgłoszeń, gdyż jesteśmy 
przedsiębiorstwem państwowym i chyba nie 
tak znowu wiele tych przed>Siębiorstw znaj· 
duje się na posesjach Zarządu Nieruc!lomości. 

Sekretarz koła PPR Państw. Zb!rirn;cy 
Odpadków i Sortowni (Pobudmowa 541 

(-} Mularczykowa Stanisłr1wo 
Przewodniczący Rady Zakładowej 

(-) Władysław Juszczyński 

Na nasze pytanie, jak przygotowaJ11e s14 tran! 
waje do zimy, dyrektor Wawrzyński odpo· 
whda, że wszy-stko jest „zap!ęte na osta·tni 
gu::!k". Tabor całkowicie wyremontowany, a 
obsiuga wozów zaopatrzona w obuwie i odzież 
O<'hronną. 

Na drugie pytanie, dotyczące pociągów noc· 
nych, która to sprawa nabiera obecnie aktu· 
alności w zwią'!'ku z przechodzeniem niektó· 
rych fi!bryk na pracę nocr.ą w zbliżającym się 
oluesie wzmożrinej kon>Sumcji prądu, dyr. Wa· 
wrvyń<>ki zapewnia, że każdy postulat naszego 
przemysłu w tym względżie zostanie przez dy· 
rekcję potraktowany przychylnie. Rzecz pro· 
sta. że nie mogą to być zgło-szenia poszcze• 
gólnych fabryk, len władz centralnych. Już 
obecnie CZ\'nne są dwie linie nocne: Pl. Wol· 

I noś<"i, Pl. Nicoodleglości i Pl. Wolności -
Dworzec Kaliski. Sk. Brakoróbstwo musi być likwidowane 

Bardzo wiele pisze się u nas ł mówd o ko·jzłe wyniki wykazały PZPB w Zduńskiej Woli Zatrudn1·en1·e d a mlodoc:.anych 
nieczności podniesienia jakości produkowa· 1 PZPB w Bekha.towie. Ol 

. . . . . Warto nodkreślić, że zła jakość tkanin wy· Dl • • t • ny<:~ wy'.o~ow. wł~k'.enmcz.ych., ale wyniki tej
1 

produkow'anych w PZPB w Rudzie Pabianic· aczego wyrazne przepisy ll!i awy we są przestrzegane 
akc}1 wc:iąz da1ą meiednakowe rezultaty, a co kiej, Zduńsk i ej Woli i Bełchatowie nie jest ?:ja Większość rejestrujących się o pracę w\ cówki spółdzielcze i przemysł państwowy 
najważniejsze, wciąż są niedostateczne. I wislciem nowym, l'l~cz datuje s1ę już od dłuż· Łódzkim Urzędzie Zatrudnienia stanowi ')be ob')wiązek zatrudniania młodocianych do 
Weźmy j.ako przykład przemysł bawełniany szego czasu. cnie młodzież w wieku od lat 15 - 18-tu, wysokości 5 procent ogółt.. pracujących, te 
. . . . . , Dlatego uważalibyśmy za słuszne, ażeby od· która po ukończeniu szkoły powszechnej wo- nakazy ustawy nie są przestrzegane. W sek-

i Jego wymkt za sierpien. powiecinie czynniki przemysłowe, związkowe bee braku kwalifikacji zawod')wych nie mo- torzl' tak zwanej „lmcjatywy prywatnej" wy 
Okazuje się więc, że prym w dzi.edzi.nde Ja· J partyjne jak najszybciej zajęły się tymi za· że znaleźć zajęcia. Wytworzyła sie tak pa- sokość zah-udnien•a młodocianych nie prze­

kośai dzierżą n.a dal Glynne już w całej Polsca kładami i przedsięwz!ęły środki zmierzające I radolcsalna sytuacja. że mimo il>tnienia. us~a- kracza 0 ,3 pracen,ta, - niestety, nie lepiej 
PZPB w Andrychowie. Fa.bryka ta o>Siągnęła w w kierunku /1kw1daCJ1 panoszącego się ta.m wy, która nakłada na prywatne przedsiębior przedstawia się również sprawa i na odcin· b' ł . . 05 5 . brakoróbstwa. · L. stwa przemysłowe i rzemieślrucze oraz pła· ku spółdz'elczym. Przemysł państwowy tak-
u ieg ym miesiącu V ' proc. pierwszego ga· ---- ---~m-- że dolychcza> nie wywiązał się w dostatecz-

~~:k;;0~dsetek braków zaś wyniósł zaledwie Spółdzielnie pracy bez lokali ~;: 0~~,~r~~~iw:eżących na nim w tej rnie-

Na drugim miejscu .w wyścigu o jakość U· Bolączka - której należy zaradzić Nie tylko na terenie Łodzi mlod')Ciani sta-
plasowaly się PZPB Nr 4, klóre jednakże wy· nowią poważny odsetek poszuk'.ljących pra-w Łodzi powstaje cały szereg spółdzielni właściwie się rozwijać, ani rozszerzać produk kazały już znacznie .niższy, aniżeli w Andry· pracy, iktóre, niestety, nie mogą r')zwinąć cji. Spółdzielnia galanteryjno-skórzana, któ- cy - podobnie wygląda sytuacja i w mia· 
chowie odsetek produkcji pierwszego gatunku produkcji ze względu na brak odpowiednich rą ;;tworzyły absolwentki gimnazjum tego stach pr<:>wincjonalnych województwa łódz­
(82,5 ;proc.) i wyższy od.setek braków (l,7 lokali. Typowym przykładem tego stanu rze. typu, napotyka na jeszcze większe trud11i;ścl, kiego, Prowincjonalne warsztaty rzemieślni­
iiroc.). czy są dwie zorganizowane już spółdzielnie Ustalono, że pr.'Jdukcja tej spóidzielni iść bę cze, placówki spółdzielcze i fabryki państwo 

Sto'51k'l1Cowo niezłe rezultaty wykazały PZPB pracy przez abs')lwentów łódzkiego Gimna- dzie poprzez Centralę Przemysłu Artystycz­
Nr 3 „Oddział C" (dawn. PZPB Nr 12). które zjum Bieliźniarskiego i Gimnazjum Galan· neg0 wyłącznie na eksport. Brak odpowied· 
OGiągnęly 80,4 proc. primy, PZPB Nr 2 (78,6 terii Skórzanej. Pierwsza z tych spółdzielni niego lokalu uniem')ż!iwia zdobycie surow· 
proc. - produkcji pierwszego gatunku) oraz grupuje wysoko wykwalifikowane pracowni- ców dla spółdzielni, gdyż lokal jest jednym 
szereg innych fabryk. ce działu bieliźniarskiego. Aby przyjść im z z wym<>gów, .stawianych spółdzielniom pra· 

Niestety, nie ws.z.ędzie jest tak dobrze i ó· pomocą, klerownictw') ich macierzystej szko cy tego typu przez MinisterstW{). 
bok licznych dobrze pracujących i6tnieją ta· ły ofiarowało prowizorycznie dla spółdzielni Sprawą przydzielenia lokali dla Spółdziel· 
kie zakłady, które bardzo źle wywiązują fiię część lokalu szk')lnego. Chodzi o to, aby za. ni, i to spółdzielni różneg.'J typu, powinnyby 
z c:ążących na nich zadań. wodowo wyszkolone pracownice mogły zara- się bliżej zająć zarówno Związki Zawodowe 

z fabryk łódzkich najgorzej spisały· się biać w swoim fachu 1 wytwarzaną k')nfek- jak i partłl! polityczne. Niewąt.pUwie dało 
PZPB w Rudzie Pabianickiej, gdzie odsetek cję oddawać na potrzeby rynku. Brak włas.- by się w Łodzi na ten cel znaleźć jeszcze 
primy jest naprawdę kompromitująco rti<>ki. a nego odpowjedniego lokalu ?OW'Jduje, że no wiele lokali, którymi obecnie dysp'Jnują 
_od<>etek braków niezwykle wysoki. Podobnie wozal:ożona ~Dółdzielnia nie będzie mol!ła ani biura lub przedsiebiontwa orv.wat.ne. 

we lekceważą sobie konieczność częśdowego 
zatrudniania m!')docianych. Nie wiele w tej 
sytuacji pomoże nacisk Urzędu Zatrudnie· 
nia. jeżeli sami kierownicy odnośnych pla­
cówek nie z.rozumieją, że z punktu wil1zenła 
przyszłości naszej gospodarki, · mł'Jdociani 
muszą być również zatrudnieni. Nie wszy­
scy młod':lciani mogą 1 chcą dalej kształci~ 
się w szkołach zawodowych, wielu sp')śród 
nich dąży do poł~c_zenia oracy zarobkowej 
ze szkoleniem 
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Z iqcia Partii 
Uwaga. Sekretarze Komitetów i Kół Dziel 

nicy Sródm. • Lewa. Wydział Organizącyj­
ny Kom. Dz:ieln. przypomina, że ankiety 
sprawoodawcze za m-c wrzesień należy 
rutladać do dnia 25 każdego miesiąca. 

UWAGA. Prelegenci Dzielnicy Sródmiej­
sk:iej • Lewej. Dnia 24 września 1948 roku 
o g~dz. 16.30 odbędzie się odprawa koła 
prelegentów w lokalu Południowa Nr. 11. 

UWAGA, AKADEMIICY PEPEROWCY! 
Dnia 25 WTześnia 1948 r. o godz. 18.00 

w lokalu Centralnej Szkoły PPR. odbędzi.~ 
się ogólne zebranie Akademików Peperow­
ców. Obecność obowiązkowa. 

Komitet Akademicki PPR. 

Plenum roZSY!l7.JOl1e odbędzie się w dniu 
24 wrzefnia 1948 roku o god~ 17 .w Dziel­
nicy Sródmiejskiej Prawej PPR. w lokalu I 
w·łasnym Pt'7.Y ul. Gda.ńskiej Nr. 75. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

J.:niś, dnia 24 września br. odbędą się ze­
brania kół .PPR w następujących zakła· 
dach pracy: 

DZillLNICA '\l1DZEW 
Godz. 16-ta - PZPB Nr. 16 zebranie 

biura: godz. 16.30 - Plenum Ifomiteiu 
Dzielnicm'l·ego (zebra:iiJe na Dzi lnicy), 
Busch • PZPB Nr. 5 godz. 14 - tkalnia 
zmiana I, Suszarki zmiR11R 3 (wspólnie z 
PPS). 

nZIEl, "ICA GóRNA. 
Godz. 1.1 - PZPW Nr. ~6 zrniltna 2 · go­

dzina 15.30 - PZPB Nr. 17 (Zajbtrt) 
dniówka gosp.; go<lz. 18 - Terenowe Ko-

MISTRZ CIESIELSKI 

Wł. TASINSKI 
'4flłlj,V7 

Lódź 
ul. 11-go Listopada 20 

ZAKŁAD CUKIERNICZY 
sprzedaż wyrobów własnych 

E. PRYKOWSKI 
Lódź 

ul. Nowomiejska Nr 15 ~ 
Tf'le-fmt Hi8·49 ~ 

GAL NTERIA 
MANUF KTU 

Tkalnia 
Mechaniczna 

Wincenty 
FILIPCZAK 

Łódź, ul. Dworska Nr 6 ~ 
li" 

Przedsiębiorstwo Budowlane 

JÓZEF KLUKA 
BUDOWNIDZV 

Łódi, ul. Łączna Nr 44;) 
Telefon 151-30 

o 

~ 
I Oełoszenia DROBNE 

Maria Balo iń ka 
łiauka 
MASZYNOPISANIA 
stenografii biurowej 
korespondencji biu­
rowej (nauka po­
prawnego pisania), 
księgowości Kursy 
Centralnego Związ­
ku <:'.tcnografów -

LóDZ 
Piotrkowska 181 - Tel. 130-08 

ltłltłHIUUl•IU 

Adres telca. „BOB" 

IMPORT RE EKSPORT 
surowców włókienniczych 
1a rachunek reprP.zentowany;;h świa- c.n 

tov.mch fir7"J hr>~<lJu ~ 
międzynarodowego ~ 

PA~STWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU 

iJedwabniczo • Galanteryjnego 

Łódź - Północ, 

zatrudnią. natychmiast: 
1. TKACZY nti. artykuły jedwabnicze 
~. BIEGLE MASZVNISTKI, 
3. SLOSARZY • MONTERÓW d(1 ma,. 

szyn włókienniczych, 
4, POMOCNIKÓW SLUSARS"-~,...H 

5. TOKARZY i SZLIFIERZY metalo­
wych. 

Zgłoszenia osohiste przyjmuje Wy· 
dzi11ł Personalny w Lodzi ul. Połud- ~ 
niowa 67. "' 

Ir' 
biet. I 

DZIEL 'ICA BUDA PABI ICKA 
Godz . .15 - PZPB Ruda Centrala Biu- 11 

ro. SL1rostwo Południowe; godz. 18 -
Spółdzielnia Spożywców. Zebra11ia na Dziel l 

tódi, ul. Pi -trkow ka 1- O 
hrnszynistek. Zapi- ;,,_ ...... ____________ .....,,,,_.; 

Telefon 220·60 ~ 
"" "' 

sy: Kilińskiego 50. 
. 5968k 

Zagubione dokumenty nicy: god~. 17 - Terenowe Dzielnicowe. J' !C:;======================:; ZGUBIONO ksią.-DZIELNICA SRóDMIF,JSI~A LEWA ~ = żeczkę Ube7 r:"<:zalni 
Godz. 13.30 - Heinze; godz. 14 - PZPB ~ ~ Społeczne.i Jl.'.l. naz-

j i' Jo~ł~Ja:~JGg~.1 rsia~ ~~r~~~~ ,-ADOlF RI CHT E i :~ig>~~~ :ele-
Kon.fekcyjny Nr. 4 koło 22. ~ = 5980g 

DZIELNICA BAŁUTY ~ ! ZGUBIONO kartę 
r<~~-. 17 - Odprawa sekretarzy kół. 5=- i rejestracyjną RKU-
""j(U, s SPADKOBIERCY 

9 
Kalisz na nazwisko 

DZIEL1''1CA SR.ODMIESCIE ~ ~ Napieraj J00ef. 
<kldz. 14· Pończ. Sylva, Tkalnia „Le- ~ Łódź, ul. Daszyńskiego 20, tel. 203-80 E -----5-9-83 

win"; godz. 16. Państw. Zarz. Nier. Ziem., ~ ~ ZGUBIONO kartę 
PZZP Jedwab. Gal., Centrala Zbytu Ma- §§ 5 repetriacyjni- i odc:i-
t=1zyn Rolniczych, RTPD, F-a .Schoe..'1boTJl, ~ Art}rkuly techniczne § nek zameldowarua. 
Centrala Handlowa Przem. Chemicznego, g ii§ na nazwisko Jokiel 

. - Armatura = f' "~"itt. r,ódź, Połud-Drukarnia Wojskowa; go<lz. 16.15. Zjedn.. E?=-: :: 
4 

«ngn 
N d . a niowa 2-1 . "" .... g Pnem. Apar. Elektr.; godz. 16.30. Koło g arzę z1a ::: 

Międz-y"Ł'-viązkowe; godz. 17. Dyr. Przem. § Artykuły kanalizacvłne i sanitarne fi! ZGUBIONO leg. fa-
Wełn.ia.nego, PPB, Zjedn. Lódzkie oddz. 2; ~ ~' ~ bryczną na nazwisko 

- Pasy napędne ;;;; F'-"'~h T-T0 nrvk Wrze go<lz. 20.15. „Ort". Tego samego dnfa: ~ ,i.:§ sińska 15. " 5988g 
CT KQ\o Nr 3, Dyr. Pers„ CT Koło 4 Wy- § Sprzęt spawalniczy :g ~ 
dzie.ł Statystyczny; CT Koło Nr 6 Biuro B<1 ~ f::; § R6tne 
wełny, 01' Kolo Nr 11 Biuro Handl. Hurt. =ii!i-0.........,,.,,.....,...,,.....,....,.._,...... ______ .....,.......,._..,,,_..,. ...................... _,;;;= 

DZIELNICA l'llTA lt01'fiE.JSKA 
Godz. 16. PZPB Nr 2 oddz: 1 kolo 3, 

PZ.PB Nr 8 go.<.1podar., Ga\. Skór., Centr. 
Tekst. Skł. Nr 2, Szkoła Oi\cerska Pol. 
Wy ch. 

DZIELNICA GóRNA LEWA 
Godz. 13.30. PZPW Nr 3 oddz. 2: godz. 

15.30. PZPW Nr 1 - 37, Weigt koło 1 i 2, 
P. F. B;i.kelit: godz. 16. Hofman, Warta 
kolo 5 i 6 (wspólnie z PPS) 

DZIELNWA GóRNA PRAWA 
Godz. 17. Odprawa sekretarzy kół par­

t yJnvch . 
DZIELNICA SRóD:!\fIBJSKA PRAW A 
Godz. 13.30. Tkalnia Nr 14 A; godz. 

1 . Przybory Tke.~lrie; godz. 15. PM Tyto-
1w··"'J': gcdz. 15.'50. Kurc; godz. 16. Karto­
na~" zm. 1. 

. . 

PA~STW. ZAKŁADY PRZElUYSLt.J BAWEŁNIANEGO Nr 9 
w Lodzi, ul. Łąkowa 23 

OGI,ASZAJĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA BUDOWĘ ŻELBETOWEGO, PAR'fF.RO°"EGO Z PIWNICĄ 

lUAGAZYNlJ NA BAWELNĘ 
'Podkładki kosztorysowe otrzymać można. w Wydz. Inwes­

tycji wyżej podanych ·zakładów, gdzie róWJ\ież jest do obejrze­
nia projekt budowy. 

Oferty należy składać do dnia 11. 10. 1948 r. do godz. 10-ej 
w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napisem: 
„Oferta na budowę żelbetowego mag;i.zynu" d-0 skrzynki prze­
targowej. która znajduje się w gabinecie Dyrektora Produkcji 
Lódź, ul Łąkowa 23. 

Otwarcie ofert nastapi w Dyrekcji Zakładów w dniu 11 paź-
dziernika 1948 r. o gndz. 10-ej. · 

Do oferty należy dohi.czyć kwit na wpłacone do Narodowego 
Banku Polskiego w Łodzi na konto Nr 841 wadium przetargowe 
w wysokości 2 procent sumy ofertowej. 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełriianego Nr Q zastrze­

gają. sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub uniPważnienia 
przetargi1 bez podania przyczyn i ponoszenia .iakkikolwiek od­
powiedzialności " tego tytułu. 5978 

~nnrtmvy Sprzęt 

Piłki- Siatki- kostiu 
my sportowe inne 
artykuły poleca -
Jan Pujdak i S-ka, 
Łódź, Piotrkowska 
nr 83. 5617k 

• 

• •• aoSLt~!!..~~ 
~(1!11111 -·-- ... 

Prod. Państw. 
fabr. Chem.-Farma·c. 
Żl\dać w Aptekach 

t Drogeriach 
3022-k 

Przedsiębiorstwo Budowlane 
Stolarnia Mechaniczna 

w l.od~i, ul. Wierzbowa 20 

zatrudni natychmiast: 

1. Elektromonterów 
2. Stolarzy maszynowych 
3. Robotników niewykwa­

lifikowanych {kilkunastu} 
Zgłoszenia osobiste przyj- ~ 

.muje Wydział Personalny ~ 

PANSTWOWE ZAKŁADY I 

PRZEMYSŁU• WEŁNIAN~O Nr Z 
· im. Barlickiego \ 

w Łodzi, ul. Kpt. twirki 19 \ 
! 

Zatrudnią od zaraz na 
dobrych: 

warunkach' 
( 

1. NAWIJACZA 
silników e ektrycznych 

2. ELEKTOMONTEROW 
3. ~LUSARZY- I 

MONTEROW j 
na ma17,yny włókiennicze 

Zgłoszenia osobiste w Biurze Perso. 
nalnym ul. Zeromskiego nr 108 w go· 
dzinach urzędowych. 5965k 

OGŁOSZENIE , 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 

Łod?Ji zatnidni: fachowca pleciarza na siat. 
kii ogrodzeniowe. Zgłaszać się do Wytwórni 
Si::1tek Metalowych ni. A. Struga nr' 40. 

•••••••• 

= 
Wydaw<a: Wo\. Komitet PPR w Ł.t1rtz •. Kumttet lłedąkcy)ny . Red. I Adm l:,')flz. P1ntrlrnwska 86. TP.letonv1 Red11ktor NaC2elnv 216·14. Seluet~rlat 254-21. RedaC.<:je nOl:na 11:2•31 Oual 
oałosień: P1otrk.ow&k.a 55. tel. llh50. Konto PKO Vll-UOS. Za.Ir.!. Gra.I. R.S.W. „Prasa ·~· Adminlstr&<:)o n.i• t>.ruimul• odpowiedzialności :ia ~· drult oałoueń. 
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TEATRY 
PailStwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27 
• Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
nis1.r stwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA" , Molicr'a . Przekład Boy· a-że­
le1i :;kiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie­
wicz. 

TEATR POW~ZRCHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Li ie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWINSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

• ze m I 
~E.\.TR „SYRENA" T.raugutta 1 v~e na razie przygatOVłUJą 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze I a . 
su~ do zakończenia sazonu letnłegtJ 

"-krojony frak" Spam J UŻ wody upł ynęło od ostatniej na- gów w Polsce. Wyścig im. Jaskólskiego , tak I o z;mie I przygotowują si ę powdnle do nad-
, · · · Sj7.e J wizyty u Włókniarzy. Przed ogółno pol- jak w latach ub :eglych rozegrany zostanie na chodzącego sezonu. Na dawnym sta dionie 
lt'l.TR KAMERAtNY • ~OMU ŻOł.NIERZA I sk imi ig rzyska mi Z wiązków Zawodowych b y ł o te j samej tras ;e, to Jest: Łódź - p;o trków _ 1 Zjednoczonych, dzisiaj stadionie „Wlótnl-e-

ul, Daszynsktego 34 l lu ro jno i 9wa rn o, dzi siaj w c szy cz ~ er ech Tomaszów - Łódż. Dys tans jego wynosi oko· rza" przeprowadza się jui wstępne prace nad 
Dzi ś d.-,ra przedstawienia o godzin :e • ści an nies trudwnv k ier~n ik Wydzia łu Spor- Io 150 kil om7trów. O~ rócz tego wyści?u gló~v- zalo~eniem lo.dowiska dla ho.ke istów. Zakłada 

16-tej j 19.15 sztuki C. de Feyret-Chapuis ! !owego Zvrząd L• Główn ego Zw. Zawod. Włók· nego, zorganizu1emy Jes zcze dwa wysctgi: Je- s i ę ;uz 6łupk1 t bandy. Drugie Jodowis\:.o bę­
„!IHEBOS~,CZYK . PAN P~C'' .w reżyserii j niarzy, tow. ,~~«7ew.;; k i sn uje pla ny na na i.b Hż: dt> n dla kartowiczów, dru gi dla turystów na dą mieli hokeiści w Zgierzu. 
Janusza Wsrneckiego. Udzi 2 ł biorą: Hanna I szą przysz ł o~c. Jak te plany s i ę przeds taw i a i ą. ? dys tansach w aran ;cach 30 - 60 kilometrów. Zarząd Główny Zw. Zaw. Wl6kru!a rzy nm6-
Bielicka, Krystyna Cie„ho.,,,sk<t, Ifaliri.a ZAKO'.\IC'ZENIE SEZONU LETNIEGO TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY wi ł również pięć kompletów ekwipunk u ho'u•· 
Cluszkówna, Czesław r.uze'c, Irena Horecka - Dzi es ' ąt ego październ ika - mówi nam - Na boisku W imy, gdzi e znajdować s i ę jowego, który otrzymają następujące kluby: 
Wai:da Jakubińska. Janusz .Ta roń i Mroh,.ał I tow. Les1.e wski - p·o i<>ktu jemy zakończeni e będz i e meta, tego samego dnia zorganizu jemy Zyrardowia.n:ka, Włókniarz (Łódż), Włók.D ian. 
Me Ima. Dekoracje St:nisława .Ce<>ie' · · '-go.

1 

s~zonu . lelnieoo. J ed n. ego dn ia zorganiz11jemv tró jmecz lekkoatletyczny KS Włókniarz z Ło· (Zgierz), oraz Len :z Wałbrzycha. Na narciarzy 
Kasa czynna od 12 ej . Tel 123-02. az rlw:0 i m o~ezv· knh rs !· ą i 1 1"!1.k oatle~vczn ą dzi , Zgie rza i Pabianic. Zwolennicy piłki noż· czekaj!\ jut narty. 
Teatr OSA" z h d . 43 t I 140 09 j WYSCIG IM. J ASJCófSKTEGO ORGANIZUJĄ ne j też będą mieli coś dla s iebie na boisku . ZAWODY NARCIARSKIE..._ - KARPA,.,,.,U 

" ac 0 n •a · e · • WŁÓKNIARZE Wimy rozegra.ny bowiem będzie w ramach roz !'VV '-.c.. 
~~dziennie o godz 19 30, w niedzielę 0 go 1 - w tym roku _ c iaqn ie nasz rozmówca- grvwek m;strzc wskich mecz Włókniarz _ - Jak nam dopiszą w tym ro.ku warunki 

rlz:nie 16 1 19.30 „ROZ_KOSZNA DZIEW-1 b : e ~zemy na 5 ;cbie o r ') an .zac ; ę doroczneno Concordia (Piotrków). śnieżne - mówi tow. Leszewski - b~dziemy 
CZ~NA". Osta tnie dm. P:acujący otrzy-I wykign kolarskiego im Je-;kólski cgo , Jd ó.ry PRZYGOTOWANIA DO ZIMY chcieli w tym roku zorganizować zawody nar-
m uJ, 5Q pro.c. ulq t. W1d0Wnld kryta brezen- 1e w~qlęd~ 1 na nac:irod " f' nndat ora Kucha rskie-, Ty le co do trwa i ącego jes7.cze semnu let- ciarskie w Karpaczu, ale na razie 6 .zykujemy 
tem, szczel nie chroni cna przed chbdern. go), ' e • t J€'dny m z na jp'J'.JUI " rn ie ;s zych wd ci- niego . Włókniar7 p myślą już jednak poważn ' e s i ę przede wszystkim do gezonu bok6enskfego. 

Wieikie nadzieje pokładamy we „Włóknia -

Teatr Komedii l\luzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dzi-3 i dni nastęnnvch o ~odzinie 19, 15 
„C:iotli~v'\ Z:1za:111a", · operetka w 3-ch ak­
ta ch .J. Gilberta. 

Biletv wcześnie.i do nabvcia 111. Piotrko\v. 
i-:ka 102, a od godz. 17-e.i w kasie teatm. 
'V n iedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-e.i. 

'~".itr „OSA" (sala zi.mowa) Zrchodnia 43 
tel. 140,09 

Codzi,,-nni~ o godz. 19.30. w ni;:uz;eię 
o ~o<lz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW­
CZYN A". Ostatnie dni. świat pracy otrzy ­
ruuje '50 proc. zniżki. ·w przy:,rotowa:niu 
z112.komita komedia muzyczn1 n.. Stolza 
.. D::iruj mi jedno spojrzenie" (Pepinj.) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

sootyi?im 
Dzisia .i o godz. 18 na trrz<? h elcnowskim 

ro;;:! !! ~1nP zos' a '1'1 krótknrlv~tfln•owe mistrzo­
•twa Lodz'. w ld "' r~·ch nhnk kolarzy lńchkich 
ujr7,"mv równ'f'Ż wszv~1kirh oolowy<'h na­
szych kolarzy z m istrz~m Polski Kupczakiem 
n:i czele. 

Zarząd sekcji piłkarskiej Zrywu zawiada­
mia swych członków, że w pi ątek, dn. 24 bm. 
o godz. 19 w lokalu własnym przy ul. Po­
gonowskiego 82 'Jdbędzie s i ę zebranie ~ek­
cji, na którym obecność wszy~kich członków 
je~t obowiązkowa . 

z~ wz'!1 Pił11 n~ spó7n inna pnrę. h"d;i to z;i- Na odbudowe Warszawy 
"lewn° <'~ •"1„·„ z:i- ·nnv toro •v e w Lo<lzi. A- -

Skra (Bałuty) - ZKS Skóra trak l'' '' '1 r~ć ich porlnosi iE'S7·"7e start K'lpcza­
ka. kl •~v n~ inrawdonodobn iei 1.m'eny się 
iuż no r'lz os ta1 ni w tym sezonie z Bekiem. W sobotę dnia 25 wrz e.~n ia rb. o godz. 16.30 
rojerlyn"k tych dwóch knlarzy powinien ścią- na bo isku TUR-u .w Parku Ludowym zostanie 

. . . . . rozegrany mecz p1lkarsk1 na odbudowę War-
g~ac. ?z1.s1a 1 na tor heleno,:sk1 wszystkich I sza W,, pom i ędzy Skrl! (Bałuty) a ZKS ,,Skórą". 
m.losmkow kol~rstwa. Zawodv zaoowia da j ą s i ę ciekawie. 

rzu", jeżeli chłopcy nie zawiodą nail'lych na­
dz.ieoi w mi5trzostwach drużynowych, chcenw 
przygotować im na 15 grudnia jak(\Ś lmpre'lę 
międzynarodową . Mciliwe, ie 1!prowad1.1imy 
Węgrów, lub Czechów, i to Zet;pół możliwie 
n a jsilnie jszy. 

ALE BOKS OCZKIEM W GŁOWT:e„. 
Kiedy ze5zl :śmy już na boks, trudno b •lo 

pommąć halę Wimy. Dzięki Włóknianom, ha­
la ta zostan ie w tym czasie powiększona, a 
gdy jeszcze Zarząd Miejski zgodzi 6ię na zbu­
dowan ie balkonów, widownia iei pow i ęk5zy 
s ; ę o 1.500 miejsc. Prace związane z powięk­
sze niem hali ukończone będą do 15 grudnia, 
roboty jednak będą prowadzone tak, że przez 
cały ten czas pięściarze nasi będą mogli z niej 
korzystać, gdyż stare 'Śeiany będą usunięte do 
piero wtedy, gdy już staną nowe. Przerwa 
wi ęc w używalności hali n'e potrwa dtużeJ. 
niż tydz'€ń. 

;t~::~~,~~1~;~~";L';, ~~~::::~~:~:::,Słaby bok , ale 1· eszcze gorsza widown· a 
Etnograficzne, Plac Wolności Nr U, czynne 

1 :0 c~1;~ed~~~~e ~dś~0ę ta170 d ~~ó~~ 7 .poniedziatków Pięściarze Teplic nie wywiozą dobrego wrażenia z Lodzi' 
p. , eh :stordy~zne . - Plac Wolności Nr 141 „Nie ma tego złego, co by na dobre nie I my, gdy speaker og'osi ł wreS\.cie zwycięstwo\ pllce), w wadze koguciej Francik (Teplice) 

r q rnne co uenme od 10-17 prócz ponie- . I " ó · f 1 · d · · · · ' dz tików W.}SZ o - m wi s,1re przys owie - a osłu- gospo przy 12:4 1 mo,![l ·§m.v spokojnie pow- wypunktował Popielatego, w wadze p1órko-
S!luki · _ w: ęckowskiego 36, otwarte od szności je~o przekona! śmy się najlepiej wczo sta ~ od ~\olu pras„:iwe~o. prz;y k\ór-ym w c\ą- we~ 1'11.a:i:cmkow~\<.\ w l: runć:z.\"' ... no'Kau\owa1 

10-17 prócz poniedziałków t piittków. raj podczas towarzyskiego meczu piE:śc\ar- gu tych niecałych d wóch godzin przeży: iśmy hakiem w żołądek Ziskę, w lekkiej Konicki 
Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska skiego SK Teplice - ŁKS. Nie wiadomo co wiele przykrych chwil i zza którego nie śmie- wygrał przez techniczne k.o. w III rundzie z 

Nr 103, Wystawa prac malar6kich Mieczy6ła by się stało ze starą hali\ Wimy, gdyby wo- Jiśmy spojrzyć w oczy siedzącemu naprzeciw- Endrichem (Teplice), w półśredniej Olejnik 
w~ SiP.mińskiego, otwarta od godz. 10-18. jowniczy nastrój wićlownJ udzielil się ko nas sędziemu czeskiemu. wypnktowal Tomana. W I rundzie łodz,!a­

KINA 
ADRIA - •. 'l'iiiemnir~ Mr.v wlcnlijnej" 

godz. 18, 20.30 w niedziel"' lf' 30 
film dozwolony dla młodzieży 

'SALTYK - „Gild'l" 
godz. 16, 18.00, 21, w niedz. 13.30 
tilio• n1t:. ... 0 1 --·'r "'" dl młodzieży. 

DAJKA - „Chłopiec z przedmieścia" 
~odz. 18, 20, w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwolony. 
CDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagran. nr 31" 
godz. 11, 12. 13. 16, 17, 18. 19, 20, 21. 

IIEL (dla. młodiieży) - „Zielone lata" 
'!'bclz. 15.30. 18. ?.O '.11) •v ,.,;~nz. 11. 

MUZA - „Piotr I-szv" (seria I-sza) 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film rn?:wo!O"" rl I~ młnil -r '„o1.v od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
godz. 16, 1.8.30. 21 w niedz. 13.30 
fillJl dozwolony dla młodzieży 

PrtZ!i~D'.VIO~NlE - „Wakacje" 
qodz. 18, 20 w niedz. 16 

wcz.oraj powiedzmy choćby 3 czy 4 tysiącom Rozgrywany -grzy takim nastroju t>ubllczno- nin był na chwilę na deskach, w wadze ~red­
widzów. Być może, że z ringu pozostałyby ści mecz. nie mógł pozostawić dobrego wra- niej Pisarski w I rundzie znokautował Ma­
drzazgi, a nas wynoszono na nl'.9_.ach do„. 7.enia. Inna rzecz, że przeciwnik był slab'.ut- cha (Teplice), w wadze półciężkiej Cervenka 
karetek pogotowia. Na szczęście widzów ze- ki, nawet często nie walczył czysto, ale to (Teplice) wygrał przez dyskwalifikację W fe­
brało się wczoraj zalf"dwie około 2 tysięcy, wszystko jes'lcze by u~zlo, gdyby nie ta nie- czarka, który znokautował Czecha c:osem w 
ale ta liczba wystarczyła. aby w hali zapa- szczę~na w idown ia. Z gości niestety na wy, tył głowy (!) i w wadze ciężkiej Żylis dzięk i 
nawał nastrój n'emal krwiożerczy. Nie•por- ró7.n i"nie whściw'e nikt nie zasłużył. W sze- III runnzie pokonał Clpro (Teplice). 
towe zachowanie się k ib:ców ŁKS-u zglod- regach ich nie b:„10 ani jędnego pięściarna W ringu sędziowali: Laceska (CSR) i Twar­
niałych wyraźniP sukce>n swych chłopców I klasy Marcinkowsk!ego, czy Pisarskiego. O- dowski (Łódź), na punkty: Slaby, Deneska 
znalazło swe ujście przede w szystkim w i<'h semka ich składa się w większości z młodych (CSR) i Czernik. 
„doppingu", za który powinno się właściwie chłopców, którzy dc>;>iero w przyszłości mo- ---------------
pociągnąć do odpow'edzialności sądo·arej. Bo gą się produkować na obcych ringach! Na 
czyż za namawianie ko~o~ do zabójstwa nie razie brak im jeszcze szkoły i technik!. Z 
wędruje s i ę za kraiki? A okrzyki te~o rodza- drużyny gospodarz;y krótki pokaz prawdziwe­
ju iak 7.abij go, wykończ go padały wczoraj go boksu dali Marcinkowski i Pisarski. Olej­
dośĆ' często 7, w idowni wywołując ogólne zgor nik w walce z TomanPm dowód!, że znajduje 
szenie wśród prawdziwych ~portowców, któ- się w słabej formie. Reszla na poziomie Cze­
rzy się wczoraj znal -' źli n:i meczu no I z pe, chów. 
wncśc ' ą n'ezhvt korzys1ne wrażenie na go- Wyniki walk : w wadze muszel Różycki po 
ści;ich. Z prawdziw;i też ulgą odetchnęliś- n iec'ekawej walce wypunktował Horaka (Tc? 

Bazarn k Antkiew!cz 
KATOWICE, (obsł. wł.). - W dniu 3 pa~­

dzie1 nika odbędzie sii: w Katowicach cieka­
wy międzyokręgowy mecz bokserski Gdańsk 
- Sl ą sk. W ramach tego meczu Bazarnik 
wystąpi w wad>:e piórkowej, w której spotk<1 
się z AnlkiP.wicz.em. Spotkanie odbędzie sir; 
w hali powystawowej w Katowicach. 

fi!n niedozwolon y dla młodzieży. I 
I;.f)'Or'\'f'°l'•TT? - 0-•- L-.! r' - < 

godz. 16, 18,15, 20,30. w niedz. 13.30 · 

Zbrodniczy konfi 
skazany na karę ś 

e 
• • 1erc1 film d -zwnlcnpr r · -~ Y od lat 14-tu 

JlOM ~ - „u~rirz11tek" 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
filr.i dm:;vllon,- rlln młodzie~y 

:::~KORD - „F,..„i'r Garh""<>k" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 
flr-i r1 ~~~olop·· ola młodzieży 

STYLOWY - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
filr.1 1-.1edozw0lon.v dla młodzieży. 

.-,~VIT - . .Ir""lCiu!:-'.'1{ " 

godz. 18. 20 w ni~dz. 16. 

Wśród wielu spraw konfidenckich, jakich I mieckiej - dezertera , gdy ten zwrócił się do 
byliśmy świadkami sprawa wczorajsza, toczą- niego o pomoc, jako do członka Polski wal, 
ca się przE'd Sądem Okręgowym w Łodzi, czącej. 

swoim okrucieństwem I prrfidią odbiega od Rozprawa obfito1:ała w momenty grozy, 
wszystkich dotychczasowych. gdy padały nazwiska najbliższych jego kole-

Na ławie oskarżonych zasiadł 28,letnl Hen gów i przyjaciół, których nie zawahał się 
ryk Laszkiewicz. mieszkaniec Łodzi, b. czło- wydać na męki, tortury l śmierć za papie­

s lapo figuruje z miejsca jako „V" - Ver­
traungsmann (zaufany), co jest najlepszym 
dowodem, że z.dola! się już przedtem gorliwie 
zasłużyć siepaczom hitlerowskim l zdobyć O· 

pinię „godnego zaufania''· 
Sąd pod przewodnictwem ~ędziego Grochol­

skiego skaza! Laszkiewicza na karę "mlercl. 
nek AK, oskarżony o wydanie szeregu człon- rosy, słoninę i wćdkę, mając przy tym za- ,-------------------
k • . .. I ,BA'"'TYK" Kino ,,WOLNO~c·· ow organ•zacJ1 podz emn:vch, polskiego ru- pewnione stale pobory - 150 mk. miesięcz- ,._, ~ 
chu oporu - organizacji od najskrajniejszej nię. · Dziś PREMIERA! 
lewicy do najskrajn!ejszej prawicy wlą- Na uwagę zasługuje fakt, że Laszkiewicz Film sensae~jny produkcji n.mery. 
cznie. Wydał również podof!cera armii n ie- bezpośrednio po wstąp:eniu na służbę ge- 1 lcańsldej 

f lm dozwolony dla młodzieży 
TĘ:CZA - „Uczennica 1-ej A" 

godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miloś'" Co uslqszqn1q przez rudio „GILDA" 
o; 

W roli głównej: RITA IIAYWORTII ~ godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 
~i!m niedozwolony dla młC'd:z.!eży. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
fiim niedozwolony dla młodzieży. 

WOLNOSC - „Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20. w n.iedz. 12.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ZACH~TA - „Bolero" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 . 
film niedozwolOJlY dla młodzieży. 

D-01904.1 

• 

Program na PIĄTEK, 24 wrz„śnia 1948 r. chorych. 17.00 Audycja sł -muz. dla mlodz„ 

1

12.04 Dzienni~; 12.09 Muzyka, 12.25. ~dward 117.1? ~oncert dla przodowników pracy. 1. 8.00 
Schuett - Suita op, 61, 12.45 1) W1es w poi ,.Mow1 Wystawa Ziem Od7 vskan"ch" 
skiej prasie", 2) P'Jgadanka Naczelnego Ko- 18.05 „W rytmie tan ecznvm" J~ OO 

• misariatu Odbudowy Wsi, 13.00 Muzyka obi a Audycja Organ izacji , Służba P'Jlsce", 19.10 
dowa. 13 ~5 .•• Lu.dwik van BE'elhoven", 14..30 ,;~Jdzi.ał Pols ki w prarac:h Smatowej Orqa­
(Ł). Z dz1s1eJSZeJ prasy, 14..35 <Łl Muzyka n11.ac.ii Zdrowia", 19.15 Koncert Symfon:cz­
ob1adowa (pł.), 15.05 (Ł) Wiadomości sp0rf'J- ny. W pnerwie: „Emancypantki" . 20.40 Mu­
we, 15.10 (Łl „W fabryce kafl i", 15.20 (Ł) zyka lekka. 21.30 Dzienn ik, 22.00 Muzyka ta­
In.ter.ludium z płyt. 15 30 P'lgadanka dla neczna, 22.45 (Ł) Mu:tyka z płyt, 22.58 (Ł) 
dz1ec1, 15.45 Kwadrans muzyki lekkiej. 16 OO Omów. progr. na jutro. 23 oo Ostatnie wiad. 

! Dzienn.ik, 16.30 Maurycy Ravel - 3 pieśni ~3 10 Muzyka taneczna, 23.20 Program na 
J Don Kichota do Dulcyr.ei. 16.4.:i AudvcJa dla Jutr'J, 23.30 Zakończenie audycii i Hymn, 

f:.eżyser: CHARI,ES VIDOR ~ 

KINÓ „T Ę CZ A" KINO 

Dziś PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej 

„LJCZENNICA 1-ej A« 
W rolach głów.: N. ZAS·ZC7.EPINA, 

T, l\IAKAROWA. 
Reżyser:· I. FREZ 5982'.li 

.. 


